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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI! 


ROK XIII 


Rozmowa z Luckhhcusem i Kucharskim 


arbarnia i Czarni 


skazani na dodatkową eliminacje w turnieju „trzech”, który wyłoni 12-tą drużyne ligową 
3 wystepy bokserów z Budapesztu, oraz mecz Warszawa = Ślask 


Mistrz Ligi 
ciąg e nieznany 


Kraków piłkarski przeżywał | 
genów drażniące chwiłe, gdy na| 
dwu boiskach rozstrzygały się | 
losy jego reprezentantów. Na! 
jednym krańcu miasta walczono | 
o laur mistrzowski. na drugim —| 
toczyła ' się walka „bratobój- | 
cza” 0 egzystencję w Lidze. 

Obie potyczki nie rozstrzy- | 
gnęłyv definitywnie problemu. Z | 
pośród czierech drużyn walczą- | 
cych, 100 proc. sukces osiągnę- 
ło jedynie Podgórze. Może u-|. 
snąć smem spokojnym na leżach | 
ZiM0W może, obecnie zmie- | 
niać i uzupełniać swój skład il 
czekać przyszłej kampanji. - Nie 4 
moga tego powiedzieć o sobie 
dalsi uczestnicy środowych: roz 


grywek w Krakowie. których 
czekają jeszcze dni niepewno- 
ści i trwogi. 
Wisła — Pogoń 1.; 1: (1 : 0). 
Bramkę dla Wisty strzelił Ar 
tur, dla Pogoni —Njechcioł. Sẹ- 
dzia p. Wardeszkiewicz z Ło- 


dzi. 

Wysoka była stawką tej wal- 
ki, przez 90 min. trzymała w 
napięciu blisko 4-tvsięczną rze- 
szę. A 

Widzowie śŚledziłi zacięty bój 
o każdę „piędź ziemi”. walkę 
która do przerwv stała dopraw 
dy na wysokim POZIOMIE i nale 
żała do najpiękniejszych w tym 
| sezonie. 

Szybko minęły pierwsze chwi 
le, kiedyto nerwy panują nad u- 
miejętnościami. Rozpoczęła się 
planowa kampania Lee Ed eż 
miej- 
ż do 
kcyi 


MALECEK ) l 
który nie tak dawno walczył z Tło.|ra nie trwała jednak dług 


czyńskim | Hebdą. zamienia się w, Stąpiła miejsca ofenzvwie 
hokeistę. aby bronić barw Le T. €. Scowych, utrzymującej się a 
Praha ną meczu z Legia- 


drzerwy, Wśród pięknych a 


W. OSTROWSKI, 
uczestnik wyprawy w Andy, o 
której piszemy na str. 4. 


| EGZOTYCZNI PIŁKARZE W. EUROPIE. 
All Pacific, drużyna złożona z Chilijczyków i Urugwajczyków, grała pa turnieju jubileuszowym 


Sparty w Pradze, 


padł pierwszy punkt i zdawało 
się, że zaszczytny tytuł wśród 
pięknych zostanie zdobyty wa- 
runków. 
czej. 
Oblicze gry zmieniło się po 
zmianie pól. Z jednej strony a- 


tak Pogoni rwący naprzód 
wszelkiemi siłami. z- drugiej 
strony ofenzywa czerwonych 


nie mogąca utrzymać piłki. Ca- 
ły ciężar spadł znów na pomoc. 
Żelazna linia nie zawiodła 
wprawdzie, trzymała się dziel- 
nie, ale wyrównanie padło. 

Drużyny wystąpiły w skła- 
dach: Wisła — Madejski, Szumi- 
las, Pychowski. Jezięrski, Ko- 
tlarczyk l, Kotlarczyk II, Łyko: 
Sołtysik, Artur, Obtułowicz, Fe 
ret. 

Pogoń — Albański. Kuchar, 
Bereza, Deutschmann.  Wasie- 
|Wicz, Hanin, Niechcioł, Naha- 


| czewski, Zimmer. Matias I. Mat- 
i jas II. 


$. p. STANISŁAWSKI, 
tragicznie zmarły taternik, na 
ścianie Kiezmarskiego (u góry). 


Pogoń- rozpoczyna pięknym 
| zrywem, który likwiduje Madej 
Ski. 


boiska. Obie ofenzywy mają o- 
becnie pole do popisu. Atak Po- 
goni pod batutą Matiasa rozgry 
wa się szybciej i jedynie dzięki 
,Przytomności Szumilasa wynik 
iest narazie bezbramkowy. 

Nie próżnuje jednak i atak Wi 


sły. Tutaj idzie znów: wszystko. 


prawą stroną, jakkolwiek słaba 
forma Fereta nie usprawiedliwia 
zupełnie tego kierunku gry. Ku- 
char ratuje piękny przebój Ar- 
tura, Matjas rewanżuje się paro- 
ma silnemi, ale niecelnemi strza- 
łami. 

Tak nadchodzi minutą 20-ta. 
W tym to okresie bije Jezierski 
rzut wolny z 35 m. Piłka lądu- 
je daleko: poza obrońcami.i tu- 
taj biegnie do niej Albański. Bie- 
gnie jednak i Artur. Ten był 
„Szybszy. Wygrał wyścig o uła 
| mk sekundy j przeniósł piłkę nad 
|Albańskim, zdobywając za jed- 
(nym zamachem — jedną bram- 
| kę — dziesieć uścisków — ty- 
siące oklasków. 


PIASECKI CZY MYSIAK? 


Pojedynek bramkarza Ł. K. S. 


pomocnikiem Cracovii. Pod nimi Fliegel, na prawo Jańczyk. ' 


„ zd Obustronna nerwowa- gra, | 
Stało się jednak ina-|toczy się przeważnie na środku 


GŁÓWKA ZWIERZA. 
Obok dwaj najlepsi gracze Czarnych Czyżewski i Chmielowski. 


Sukces-nie pozostaje bez echa.|ry*- objawione gestem. Dwie 
Teraz zaczyna grać i żelazna po| dziesiątki graczy wymieniły mię 
moc. Artur przebija się raz po, dzy sobą jeszcze kilka ostrzej- 
razie, strzela obok. słupka, ale| szych zderzeń 'i sędzia p. War- 
nic pozatem. Jeszcze jedna .po-| dęszkiewicz, dobry zresztą arbi 
przeczka* — tvm razem po wol| ter, odgwizdał zawody. 
nym Matjasa, i pauza. 1 Osile-w Wiśle wyróżnić moż- 
| Po przerwie kostki chrzęścia-| na bramkarza Madeiskiego, linję 
Hy raz po razie, coraz jakaś ko- | pomocy i Artura, to u przeciw- 
|szulka barwiła zieleń  boiska.! nka na uwgaę zasługuje obro- 
aenn się poziom, zmieniły się | na oraz zike .Matiasem I na 
i role. Lwowianie walczyli obec | czele. 

nie o ostatnią szansę w mistrzo 
| stwie. I bój — chociaż”połowicz 
„mie — wygrali. Niechcioł-strze- | 

lip w”22-iei min. w zamieszaniu | 
| podbramkowem' i miłka znalazła 
| drogę do siatki. 

Sratystykę należy prowadzić 
obecnie w innvm' kierunku. A 
więc Artur, kopnięty przez Ha- 
nina. musiał opuścić boisko. Po 
dzielili jego los, ale już'z woli sę 
dziego, Hanin i Łyko. Pierwszy 
za faul. drugi za.„wrogie zamia 


MICHAŁ KAŁEK 
rewelacyjny zapaśnik polski, ru- 
sza niebawem z Poznania na pod- 

bói Ameryki. 


z debiutującym w ataku, znany» 


_ PRZEGLAD SPORTOWY _ 


Sobota. 4 listopada 1933 roku 


——— 


„Kusy“ musi wrócić na bieżnię 


Brawo Bialystok! 


Miasto -- nadzieja polskiej lekkiej atletyki idzie w sukurs naszej akcji 


Akcja zbiórkowa na lecze-jbrać nie dwa lecz 20 tysię-|trzymaliśmy wiadomość. że p. 


nie chorej nogi Kusocińskiego |cy złotych, byle wykurować je- 
przybiera z każdym dniem nago nogę na 5000 mtr.. suma ta 
sile. [zebrałaby się — nie wątpimy, 

Sympatycy sportu wogóle, a | momentalnie. 
lekkiej atletyki w szczególności | Zebranoby ją również z pew- 
zrozumieli, że dzięki minimal- | nością w maju lub czerwcu r. 
nemu ich wysiłkowi indywidnat| 1936-50, w przededniu Igrzysk 
nemu można dokonać dzieła: periińskich. Ale dziś, kiedy „Ku- 
niewspółmiernie wielkiega dolsy* jest chwilowo niepotrzeb- 
poniesionych oiiar, „dzieła, ZA! ny, kiedy w lekkiej atletyce za- 
które w roku olimpiady berliń-| pada długi sezon zimowy, trze- 
skiej będzie im wdzięczny nie-| ba być naprawde wiełkim miło- 
tyko jak dzisiaj — sam Kuso-| śpiśkem szorzy trzeba dobrze 
ciński. ale Polski Związek Lek- pamiętać swe wzruszenia z 
kiej Atletyki, Komitet Olimpii- przed lat, aby zamiast iść do 
ski, Min. Spraw Zagranicznych cukierni czy kina — wysłać na 
i przedewszystkiem — całe pol-| konto 18560 jedną, dwie czy 
skie społeczeństwo. pięć złotówek. 

Dlatego też wszystkim, któ- Że jednak są tacy i to w ca- 
rzy odezwali się, względnie je- | jej Polsce, cieszy nas to niepo- | 
szcze odezwą na nasz apel TE-| miernie! pos "4 i 
dakcja „Przeglądu Sportowego" | Ostatnio 
jest niezmiernie wdzięczna. że 
pamiętają o walorach „Kusego” 
właśnie teraz, kiedy iest on in- 
walidą, kiedy mają w pamięci | 
mie jakieś Świeże jego rekordy | 
i triumiy, lecz jedynie... wspo- | 
mnienia. 


z Białegostoku o- 


o ESA 


por. Żmudziński, kierownik Okr. 
Ośrodka W. F. utworzył special 
ną listę składkową na leczenie 
nogi Kusocińskiego. Lista owa. 
łak nas iniormuiją, powiększy 
nasz fundusz o kilkaset złotych. 

Brawo, brawo Białystok! Te- 
raz można zrozumieć dlaczego 
tamteisza Jagiellonia sięga coraz 


| 


| dlaczego na gruncie tamtejszym 
wyrosły talenty tej miary jak 
Kucharski, Luckhaus czy Strzał 
kowski. 

Czyn Białegostoku jest wzoro 
wym przykładem w jaki prze- 
dewszystkiem sposób winna być 
lzorganizowana akcia zbiórko- 


Kusociński musi wyjechać! 
Tak orzekło konsyljum lekarskie 


Dnia 2 b. m. o godz. i3-ej odbyło 
się w szpitalu im. Marsz. Piłsudski'e- 
go w Warszawe konsylium w spra- 
wie zbadania nogi Kuscc'ńskiego. O- 
becni lekarze pp. dr. Lewittoux, Prze- 
worsk, Jaworski i Szewczykowski po 
szczegółowych oględzinach chorej no- 
gi ustalili, że „po przebytem wysiąko* 
wem zapaleniu stawu kolanowego ! 
powiększeniu koletki maziowej obec- 


ny stan stwarza „upośledzenie Spr an 


ności fizycznej“. 


Ponieważ wszystkie możliwości iecz 
Wczę w kraiu zostałv przez Kusociń- 
skiego wyczerpane (Ciechocinek, dia- 
terimie. okłady), konsyliwn uważa za 
wskazane wysłać go do specialistów 
zagranicznych. 

i Na konsylium obog pp. lekarzy byt 


|obecny prezes Warszawianki płk. Goe 


bel. kier. sekcji 1. atl, mir. Koeb I re- 
prezentant naszego p:sma p. W. Tro- 
ianowski. 


205 B= 


śmielej po laur najlepszego klu-| wa i iak prawdziwi sportowcy 
bu lekkoatletycznego w Polsce.| powinni reagować na zjawiska 


obchodzące ich blisko. 

Nie wątpimy, że wzór Białe- 
gostoku stanie się zaraźliwy I 
w ten sposcb „Kusy już w nal- 
bliższej przyszłości będzie mógł 
| rozpocząć kuracię chorej noci. 
| Pozatem notujemy wpłynię- 
cie oiiar następwących: p. Ste- 
fan Mietke (Warszawa) zł. 5. p. 
Marian Wilewski (Szczuczyn) 
zł. 1, p. Adam Kuszex (Biecz) 
p. Oktawian Pawłowski 
(sekr. S. T. Legi W-wa) zł. 10. 
p. Włodzimierz Tvdelski (Biały- 
stok) zł. 2, Józef Mastalski (Pra- 
ha) 10 zł., Andrzej Eberhardt i A- 
leksander Jankiewicz (Toruń) 
zł. 5, co powiększa dotychczas 
zebraną kwotę o złotych 35. 

Do 2000 złotych ciągle jest 


lujemy do naszych Czytelni- 
Ów raz jeszcze: 

. Propagujcie akcję zbierania 
lunduszy na leczenie Kusociń- 
skiego; nie oglądajcie się na in- 
nych lecz wpłacajcie naddrob= 
niejsze Nawet ofiary, których 


przyklad pociągnie za sobą in- 
nych. .- AMI 

Wpłacajcie oliary na konto P, 
K. O. Nr. 15-500. 


„Kuscciński w klinice" — pod 


jednak daleko. Dlatego też ape- |takim nagłówkiem umieściło fran 


Plany Lodowiska Katowickiego 


t 


cuskie pismo „Paris Soir“ wla- 
domość „nadaną telegraficznie“ 
(sic!) z Wiednia, 

Notatka Owa podaje w formie 
iaktu, że mistrz Światą znajduje 
się już w jednej z klinik wiedeń- 
skich i że jego kuracja potrwa 


Z RE 
ap A 


Rumuni, Austrjacy, Czesi, Węgrzy i Anglicy chcą być gośćmi stolicy Sląska 


not»? i | 
Bo przecież około 3-ch miesięcy. 


de facto cicho jest już od Olim-| Zapowiedź otwarcia sztucznego 
piady w Los Angeles. O, wtedy, lodowiska w Katowicach w dniu 
gdyby po zwycięskim: swym bie | b. m. wywołała wśród szerokich 
gu na 10 klm. potrzeba było ze-! kót miłośników sportu łyżwiar- 
|skiego i hokejowego ogromcie za- 
i ateresowanie i gorączkowe przy- 
Rekord długotrwałości lotu na szy» | gotowania do sezonu. 
howeu ustanowił wczoraj w Bezmie-| Jak już donosiliśmy, według za- 
«howe] pilot Aerok'ubu Lwowskiego, | mierzeń zarządu Sztucznego Torn, 
P.otr Mynarski, utrzymując się w po- | inauguracja sezonu będzie wspa- 
wietrzu 11 godz. 58 minut, Rekordowe- | mata, gdyż w pierwszych 2 dniach 


zo lotu dokonał Mynarsk: na bezs'n- | mają się odbyć mecze reprezenta- 
kowym aparacie S. G. 3 konstrukcji inż. cyj Połski i Czechosłowacji. 


Szczepana (irzeszczyka, Czas trwana 

tego dotu równa się trzeciej części »1-| Zarząd toru otrzymał ba 7 
nejącezo obecnie rekèrdu światowego | licziie oferty hokejowe prawie że 
(Niemcy). Poprzedni rekord Polski wy-|2 całej Europy. Z pośród tych 
nosił 10:58 ; należał do Baranowsk'e- | Wszystkich propozycyj wzięto pod 
go (Lwów). uwagę zgłoszenia drużyn Austrii, 


L. T. C. Praha czeka 
| 


bardzo 


<. na przyjazd hoke'stów polskich 


Praga, 31 paźdz. |SK i RII Pacific, złożony z graczy 
To, o czem mrzeł tygodniem |z Urugwai i Chile. 
mówiłem z p. dr. Rezacem, doszłoj Wyniki pierwszego dnia: Slavia 
do skutku i polska drużyna hoke- | 7; Beogradski 3:3 (3:2), Sparta — 
iowa przyjeżdża do Pragi na o-JĄ' Pacific 2:1 (2:1); drugiego: 
twarcie sezonu. L. T, C. gra już | Slavia — All Pacific 2:2 (2.1) i 

pierwszy mecz | Sparta — Beogradski 0:0. Zwy- 


coprawda swój ) 2E ; 
r cięzcą turnieju została więc Spar: 
ta 


dzisiaj z reprezentacją pozostałych 

lubów praskich, ale w każdym 
razie mecz z Polakami będzie wła 
ściwym rozpoczęciem sezonu mię 
dzvnarodow cego. 

Skład L. T. C. przeciwko Legii 
przedstawia się następująco: Pe- 
ka; Pusbauer, Peters: Hromadka, 
Maiecek i Tozicka. Rezerwa Ku- 
cera, Swchowec. Jedlicka i Pergi 
Bedzie to więc nailepszy skład 
Czechów, 

Drużyna polska zostanie umiesz 
czona w Hotelu de Saxe. W pią- 
tek i w sobotę będzie mogła tre- 
nować przed meczami, 

Rozmawiuąc z dr. Rezacem, do 
wiedziałem się, że Katowice chcia 
ły rozegrać u siebie dnia 11 listo- | Warszawę, udając się do Pragi czes- 
pada mecz- Polska — Czechosło: | kiej, drużyna hokejowa komb'nowanej 
wacia. Niestety, L. T. C. iest w | Legji warszawskiej. Wobec przeszkód, 
tym dniu zajęty, termin od szere- jakie napotkało zestaw.enie drużyny 
gu tygodni już ustalony tak, żej| nemal w ostatniej chwili — skład uległ 
Czeskosłowacki Związek Hokejo- o AREMAN oii 1 przedstawiać Się 

> j rę dO WAY, zie następujaco: 

Be Katowiczań ponieważ pez p Bramkarz — Przeźdz'ecki, chróna — 
AC nie in AAAA Materski į Glowacki, atak I Rybicki — 

„ C. nie można zesta a=) „Cieszkowski* — M'chalski, atak II 
prawdę reprezentacyjnej drużyny | Kaiman — Wolkowski — Król, Wyzna- 
narodowej, czonego początkowo Kowalsk'ego nie 

Wobec tego poradziłem dr. Re- | puścłv władze w iskcwe, wobec n'e- 
zacowi, by zwrócił sie do Kato-j złożenia jeszcze przysięgi w wojsku, 
wic z propozycia rozegrania me- | Szenaich — jechać natomiast nie może 
czu Praga — Katowice, lub też 2% Wzzledów zawodowych, 
wysłał do Katowic inny klub pra-|  PT"Żyne prowadzi p. Sachs, kapitan 
ski, mp. Slavie. Co do spotkania | 2Wia7kowy. a jako przedstaw ciel ofi- 
Polska — Czechosłowacja, to za- | jm, DZHL wyieżdża prezes min. Ja- 
wody te mogłyby sie odbyć w in- Lop NSN 
nym. późnieiszym terminie, kiedy | 


Wszystkie zawody stały aa wy 
sok'm poziomie. Przyjemne Ździ- 
wieme wywołała przedewszyst- 
kiem doskonałą gra Jugosłowian. 
których ani Slavia, ani Sparta nie 
zdołały pokonać. Siła ich leży 
przelewszystkiem w doskonałe | 
kondycji fizycznej. W przeciwień- 
stwie do aich Poludniowi Amery- | 
kanie, przecw którym skierowany 
został cały napór obu miejsco- 
wych klubów, mokazali świetną 
technikę i piękny sposób gry. 


Mastalski. 


W czwartek o godz. 22,15 opuściła 


Rumunji i Wezier oraz doskonałe-; zonu — tor kosztował 1.200.000 zło | wego nie pozwala otwierać toru. 
go zespołu: angielskich akademi-'tych, obecnie jest jeszcze 160.000: Przygotowania poczynił na wla- 


ków z Oxiordu. 

W dziedzinie łyżwiarstwa popi- 
sowego nawiązano ścisły kontakt 
z Wiedniem, a mianowicie Wiedeń 
skiem Towarzystwem Łyżwia:- 
skiem oraz torem Engelmanna, 
skąd prawdopodobnie, jak i w ro- 
ku ubiegłym, przyjedzie cały sze- 
reg zawodników najlepszej klasy Z 
Karolem Schaeferem, lily i Oty 
Holzmann, mistrzowską parą Pa- 
pcz — Zwack, Emm Putziager 
innymi. 

Oiertę na występ w Katowicach 
przysłała także zawodowa mi- 
strzyni Europy p. Melitta Brunner, 
która przebywa w Londynie jaxa 
honorowa instruktorka  Clucees 


stąpić w Katowicach razem z P. 


| otych długu i to bez grosza sub- 
wencji. Wierzycielka, 
Brneńska, byaajmniej nie jest sym- 
patycznym kontrahentem i nie po- 
zwala na bądź co bądź ryzykowną 
rzutkość w organizowaniu imprez. 

Z oddałi wydaje się to bardzo 
proste: jest lodowisko sztuczne. 
więc dawać je aa wszelkie karko- 
łomne eksperymenty! 


A czy krytycy owi zajrzeli do 


i|ksiąg rachuakowych? Sprawdzili 


jak 1mprezy P. Z. H. Liu zabagni- 
ły kasę toru? Przekonali się jak 
trudno było wybrnąć z sytuacji fi- 
nansowej, prawie beznadzie.aej w 
ubiegłym roku, kiedy to iakaś lep- 
sza impreza hokejowa mogła była 


L. był na tor obrażony, bo ten do- 


Ice Club. P. Brunner zamierza aji wydatną pomocą, a P. Z. H. 


Taylorem, znakomitym  łyżwia- 
rzem angielskim, twórcą 


skim świata. 


magat się spłaty swoich mależao- 


srowo-|Ści? 
czesnych form w sporcie CT 


Nie. nie sprawdzili! Nie przeko- 
aali się, żę robotnicy 1 pracownicy 


Przy tej okazjii należy zwrócić | toru nie są opłaceni, bo kasa pu- 


uwagę wszystkim pubiicznym i pry 
wataym malxoateaqtom i krytykom, 
że wszelkie ich utyskiwania 1 
„prztyczki w nos“ są pozbawione 
jakiejkolwiek racji. 


Wszyscy «r powołani i niepowo- | T9 


łani krytycy zapominają o najważ- 
aieiszej sprawie, a mianowicie, że 
rozprawiają o materji bnżej sobie 
nieznanej. Gdyby ią znali, to tniast 
krytyki musieliby wypisywać wy- 
łącznie słowa uznania dla ludzi do- 
brej woli, którzy z uporem godnym 
podziwu. pazurami wprost walczą 
o utrzymanie tej jedycej w Polsce 
placówki. 

Stoimy u bram czwartego se- 


sta! Nie przekonali się, że ażeby 
stworzyć możliwość przygotowa- 
nia toru do sezonu, poszczególne 
jednostki o najlepszej woli z wła- 
snej kieszeni wypłacały zadatki 
botnicze, 


Nie przekonali się, ale rozdziela- 


ją dowcirnie „piękne prztyczki”. 
| A teraz poruszymy jedao 
w pięknych zamierzeniach toru. 


| Zamierzenia owe są 


wych. O subwencji marzyć 
można, również o kredycie sa spła 
tę firmy  Bemeńskiej, a ta ja- 
ko właściciel urządzenia maszyno- 


Cudowne 


Podcórze deoradu'e Gərbarnie 


Podgórze — Garbarnia 2:0 (2:0) 


_ Bramki strzelili: Mitusiński i! 


Ściborowski. Sędzia p. Posner z| 
Bielska. 

Sic transit gloria mundi... przy 
pomniało się znów stare przysło 
wie. Walczył eksmistrz z nowi- 
cjuszem, w meczu prawie że de 
cydującym, i przegrał. Mniej 
sza z tem czy sukces ten wyni- 
ka z przebiegu. Ale zwycięzcy 
wywindowali się w każdym ra- 
zie do góry, a Garbarnia — po-| 
gromcą naszych najlepszych ze-! 
społów bronić się będzie przed 
degradacją. | 

Nie brakło widzom emocji w; 
tem spotkaniu. Pocóż noziom i' 
piękno, gdy walczy sie o życie. 


Przebieg spotkania wykazuje 
już w 3-cieji minucie świetną 
szansę Pazurka. Sytuacje pod- 
bramkowe zaczynają się mno- 
żyć. To Smoczek czv Mitusiński 
chybiają o włos celu. Dopiero w 
14 minucie. po rzucie rożnym, 
piłka dostaje się do nieobstawio 
nego Sciborowskiego, z którego 
świetnego podania zdobywa Mi- 
tusiński prowadzenie. W 23 mi- 
nucie nieobstawionv Ściborow- 
ski strzela ostro. Wvnik ustalo- 
nv 2:0. 

Następuje 45 minut  tragicz- 
nych wysiłków Garbarni, która 
wszelkiemj siłami stara się po- 
prawić wynik. Gra jei ataku jest 
wcale dobra. lecz nieskuteczna. 


firma | tor toru, p. dr. 


„ale” 


wspaniała, 
| aie przekreślić je może twarda rze- 
czywistość: brak środków f:nanso- 
nie 


okres czasu, to nie tylko potężny 


L. T. C. będzie wolny. | m edeń-Paryż 4:1 
* 
i ; PARYŻ. 1.11. — Tel. wł. — W me- 
Sparta obchodzi w roku „ DIEŻĄ* | czy piłkarskim Wiedeń pokonał Paryż 
cym 40-lecie swego istnienia. ren | w stosunku 4:1 (1:0), Austrjacy mieli 
i 
i 


rozwój i rozkwit piłkarstwa cze- 
chosłowackiego, ale, co bardzie) 
znamienne, utrzymanie przez dzie 
siatki iat jego znaczenia na nal- 
wyższym poziomie. 

Nazwa Sparty znana jest wsze- 
dzie tam, gdzie futbal posiada 
swoich zwolenmków. Drużyna 
spartańska zwiedziła już wszyst- 
Jie zakątki Europy, ba, nawet z 
powodzeniem występowała i w 
Sranach Zjednoczonych. 
stwa iej były nie tylko sukcesem 
milkarstwa czeskosłowackiego, ale 
zarazem i najlepszą propagandą 
własnego narodu. 

„Punktem kulminacyjnym uroczy 
stości jubilenszowych był turniej 
razegrarny w dniach 28 i 29 paź- 
dziernika. w którym wzietłv udział 


poza Spartą: Slavia, Beogradski 


Zwycię. 


przewagę przez cały czas gry, ale 
Francuzi swemi szybkiemi przebojami 
zagrażali też bramce Austrjaskiej, tak 
że bramkarz Platzer mał wiele trud- 
nej roboty, Drużyna wiedeńska grała 
znakomicie; wyróżnili się w niej Pla- 
tzer, Schal, Vogel, Miler. Zischeck i 
Sesta. 

Pierwszą bramka padła ze strzału po 
mocnika Hummenbercera. w 4 min, po 
przerwie Weinante uzyskał wyrówna- 
nie, me uznane z p'wodu ofsajdu, Po- 
tem Schall, i w 24 min. Vogel, strzela- 
ja dwie bramki; w 31 min, Vełnante z 
podania Finot uzyskuie honorowego go 
la ś wreszcie na minutę przed końcem 
Schat) ustała wyn'*k dnia, 

PARYŻ, 1,11. — Tel. wł, — W meczu 
sprinterów startował i Szamota, uzys- 
kując piąte miejsce przed Martmettim, 
a za Richterem Scherensem, Honen- 
manem. van Egmondem, W wyścigach 
za motorami zwyciężył Marechal przed 
Metzem, Grasisinem i Wamostem. 


Były natomiast sytuacje, zmien-, Pozatem ambicja gospodarzy U- 
ne į szybkie, porywające publicz | niemożliwia dostanie sie pod ich 
ność i emocjonujące drużyny. | bramke. 
Piłka przenosiła się szybko z ro! W Garbarni zawiodła defen- 
gu do rogu, wynik wisiał w nie-| zywa, w ataku dobrze grali Pa- 
pewności aż do ostatniei chwili.| zurek, Smoczek i Walicki, skrzy 
Garbarnia trzymała sie równo: dła natomiast zapomniałv o cen 
do przerwy, była lepsza po pan | trowaniu. W Podgórzu wybija- 
zie. ło się natomiast trio obronne i 
Ale cóż z tego. Fatalna gra| pomoc. Atak miał nailepszego 
Bila, który „urywał” sie raz za| gracza w Ściborowskim, naj- 
razem, błędy Rogowskiego, któ| ostrzejszego w Kowalkowskim. 
ry nie mógł utrzymać Ściborow | Dobrze sędziował p. Posner. 
skiego, inicjatora wszelkich ata-| Drużyny wystąpiły w skła- 
ków, zrobiły swoje. Reszty, tej | dach: Podgórze. Koczwara, 
decydującej może reszty, doko-| Hausner. Kasina I. * Brożek. 
nała nadludzka wprost ambicja! Kret, Otfinowski, Gamai, Kowal 
i wola wygrania u Podgórza. | kowski, Kasina 1.  Mitusiński, 
Gdy zdobyli do przerwy dwie| Ściborowski. 
bramki, potrafili zagrać defen- Garbarnia: Włodek. 
zywnie w drugim okresie, las| Bil, Rogowski, Wilczkiewicz, Le 
nóg zagroził dostępu do bramki siak. Skwarczowski. Walicki, 
i wywalczył zwycięstwo. i Smoczek, Pazuręk. Bator. 


Joksz, 


| sma odpowiedzianość administra- 
Kowalski. 


Starano się © przejęcie toru 


Co za niebywała „szybkość“ 
informacji. 

Jedyną wiadomość prawdziwą 
zawiera zdanie ostatnie, że W 


przez województwo, mic z tego —! Warszawie zorganizowano zbiór- 


próbowano zainteresować 
strat katowicki, nic z tego. Na 3 
listopada zwołuje się walne zgro* 
madzenie udziałowców spółdzielni 
z zamiarem zlikwidowania się 
w konsekwencji tor pójdzie na li- 
cytację i nabędzie go fabryka 
Berneńska! 

To dopiero będzie „piękny przty- 
czek“! 


Leon Tetziail 


| 
Í 


magie |kę na leczenie Kusocińskiego. 


ZZ 


Bokserzy węgierscy przyjeżdżają do 

oiski w nieco zmieni nym skladzie. 
Według cstatniej zapow edzi przyby- 
wa manowicie w wadze c'ężkiei Karol 
Gyoeriiy, dwukrotny mistrz Wegier 

Karliczek I (EKS Katow'ce), znak= 
mity pływak polski, porzucił zamiar 
wstąp enia do Państwowego Instytutu 
Dentystycznego w Warszawie * udał 
Się na wyższe studja do Niemiec. 
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Poznańezvev pczosta a w 


S „Warta“ 
(0:1). Bramki strze 
po jednej Pollak 


POZNAŃ. 
„Strzelec* 2:2 
lili dwie: Knioła, 
i Św:ętosławski. 

„Godnem'* zakończeniem tego- 
rocznego, niebywale słabeg0, se- 
zonu fgowcgo w Poznaniu był 
środowy mecz „Warty“ ze „Strzel 
cem“, 


denerwuiąca, ze względu na staw dwie na 


Gra byla aicciekawa, choć gą bramke w 30 


y JE Te 


stronę ataku, gdzie Knioła zamie- 
nit pozycię z Nowackim. Już po- 
przeddio rówież i u £OŚci Gra» 


Sędzia p. Rettig. |czyński zamienił się z Pollakiem. 


W drcgej połowie Warta prze- 
ważała, die schodzac prawie z po 
łowy gości. W vrównał w 14 mi- 
nucie Knioła. Który też strzelł dru 
vV 00 minucie, Zale- 
dwie minuty przed koń- 


kę o jaką toczyła sie walka, ewen | cem, ROSE Ć ustalają wynsk ze strza 
tualne dalsze rozgrywki Warty oltu świętosławskiego, który przy= 


pozostanie w Lidze. 


tomie Wykorzystał fatalny błąd 


Atak gospodarzy nie umiał strze | Flierera. 


lać, zaprzepaszczaijąc nawet aajdo; 


godnicjsze sytuacie. Pomoc pra- 
wie, że nie istnała. 
nież słaba. jedynie bramkarz móg 
zadowolać. Nic specjalnego "I 
pokazał również i „Strzelec, A 
mizernei całości dostroił sie 
dzia. 

Strzelec: Siądak. Gwoździ 
; JI, Jakubowski, Sroczyńsk 


ński ! 


zierski —  Graczyńsk* , i 
Biegański, Pollak i astostaw..| 
ski, 


Warta: Korreczay, JUTSKi 1 Flie 


ger, Dembiński. -pA L Przy- 
kucki;  Radojewsk*  - Tósińskt, 
| Scherike, Knioła i Nowacki, 

Gre rozpoczynaa 
rajac tak sAqie: 
szych sekundac A 
nych” broni na TOR. 
KÓW. zwłaszcza przed przerwą, 8 
dla Warty i dwa dla gości, lecz 
żaden z nicit nie przyn‘ósł realne- 
| zo wyniku. Jedynej bramki z ro- 
gu, strzelcnei przez Scherikego 
główka. Scdzia nie uznał, 


obrona  „zielo- 
Było tych ro 


Prowadzenie uzyskali goście W 
26 minucie przez Pollaka. Po 
przerwie warta przestawiła lewa 


D A oa 
z EE EEEE, 


Uroczyste wręczenie drużynie teni- 
sowel Lexj. puharu, zd bytego w dru- 
żynowych mistrzostwach Porski, odhę- 
dzie się w sobotę. 

Znana narciarka zakopiańska Twar- 
dówna, rzucła ostatn o kulą 11.40. tyi- 
ko o 62 ctm gorzej od rekordu Jasień- 
skiej. 

PZP podjał starania w sprawie bu- 
dowy w stolicy ogromnej pluwatni kry 
tej przy ul. Leszczyńskiej. 

Majchrzycki (Warta). pięc'okrotny 
mistrz Po'ski, baw: w Warszaw e i po- 
dobno ma zamar zas'lić szeregi CW3. 

Polusow; znudził się CWS i przen6= 
si sę do Skody. Jak wiadomo, wykre- 
ślenie Polusa z Warty poznańskiej wy- 
gasa dop'ero w grudn n, to też poznań- 
czyk bada grunt, gdzie będzie się mógl 
lep'ej urządzić. 

Doroba (Legja), w elokrotny repre- 
| zentant Warszawy. odbywa pow'nność 
| wojskową w I pułku lotriczem w War 
; SzZawię, 


kabi rozegrane zostaną we 
«dniach 16 i 17 grudnia r. b. 


Mistrzostwa szerm'ercze Zw. Mak- 
Lwowie w, 


| 
| 


obrona rów padku z ekstraklasy. 


do ; Zimowej 
sc- i Przód, Liczne instytucje, zarówno spor 
|] 


je- | 


| 
| 
| 


— NM NE W e 


, 


Jeden ten „Pitnkt uratował War- 
te ostatecznie od ewentualnego 


A ci W przygotowawcze przy organi- 
AC) ysławy Sportów i Turystyki 
posunęły się znacznie na- 
lowo-turystyczne. jak też społeczne i 
rzemysłowe zgłosiły swój cenny u= 
lał w pracy organizacyjnej Wysta- 


p 
d 
wy. 


Biew icz, | C 


Sanse o 


W Wystawie wezina udział: Państwo 
wy Instytut Wychowania Fizycznego, 
Izba Przemysłowo - Handlowa. Biuro 
Propagandy Turystyki Polskiej Agen- 
cii Telegraficznei, Polski Zwiazek Nar 
ciarski, Polski Zwiazek Towarzystw 


„goście, nacie- ; Turystycznych, Polskie Towarzystwo 
że już w pierw- | Tatrzańskie. Polskie Towarzystwo Kra 


joznawcze. Polski Touring Klub, Tow- 
„Sokół*, Instytut Propagandy Sztuki. 
Centralne Towarzystwo Popierania 

wórczości Krajowej, Uzdrowisko **" 
kopane, Orbis, Wazons-Lits Cook 9737 
szkoły zawodowe, zachęcone da * 
cia udzialu specjalnym 


stawców można sadzić. iż S-Ponaty 
będa bardzo wartościowe i „zbyć 
równo dla amatorów sportów 4, TYSty 
ki, jak e fachowców 
przemysłu sportowego. 
Prócz tego Komitet hodi 
sit liczne instytucje i AMn as uRICZ. 
ne, co w wysokim stopit rh Zyn się 
do ożywienia Wystawy Swej NIOŻność 
porównania naszej KA... wytwór- 
czości z wytwórczościa p oraliczną w 
dziale sportów 1 tury5*Y** zimowej. 


| 


Srartowc”£! 


Odzyskasz dobry bumor 
——— po prze ranej 
Przedłużysz dobry humor 
= po Wygrane 
czytając J 
rejwesejsze pismo polskie 


„Bprulika Warszawskiego” 


Już się uka.ał nowy (44) numer 
ten: 50 eroszy 
= 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 4 listopada 1933 roku 3 


17-letni wirtuoz rakiety 


Frank Parker (Paikowski), z pochodzenia Polak, nadzieją tenisu amerykańskiego 


Na podstawie obszernego ar- 
tykułu o Parkerze-Paikowskim, 
który był zamieszczony w New- 
York Herald Tribune oraz na 
podstawie rozmów z opiekunem 
młodego mistrza  Beasley'em 
podczas jego Ostatniego pobytu) 
w Paryżu, możemy podać nową 
garść szczegółów o naszym ro- 
daku z Ameryki. 

Sześć lat temu Franciszek An 
drzei Paikowski zarabiał tygo- 
dniowo dwa dolarv za zbieranie 
piłek w Milwaukee Town Clu- 
bie. Wówczas jeszcze goście 
Town Clubu łamali sobie język 
wymawiając jego nazwisko. Fra 
nek 5 centów zostawiał sobie na 
swe „drobne“ wydatki a resztę 
oddawał matce! Te dwa dolary 
stanowiły wówczas całe utrzy= 
manie wdowv obarczonej Ppię- 
ciorgiem dzieci i stara babcią 
Struszową. Pozostawiło to nie- 
zatarte pięemo na Franku, który 
już teraz zadziwia powagą, soli- 
dnością i rozważaniem każdego 
kroku. 

Przez te sześć lat Parker wy- 
grał ogółem 22 turnieje dla junio 
rów a w jedenastu doszedł do 
finału. A w tym roku prasa ame 
rykańską liczyła się z nim po-| 
ważnie jako kandvdatem do ty- 
tu mistrza w Forest Hill. 

Największym jego konkuren- 
tem, jeśli tak można mówić ze 
względu na wiek dzielacy obu! 
graczy — to Lott. Ileż razy wal 
czyli oni ze sobą ze znamiennem 
szczęściem. Oto obrazek zje- 
dnego spotkań tych zawodni: | 
ków w Western. Parker wygrał 
dwa pierwsze setv 6:3. 6:4 a 
dwa następne Lott 6:2, 6:3. W. 
piątym secie Polak robi wraże-, 
nie zmęczonego i Eott prowa- 
dzi 3:1. Raptem ktoś krzyknął 
na trybunach „St-e-a-d-v Frank“ | 
(spokojnie Franku) i Parker za 
czyna wyciągać i wygrywa! 
mecz. Jak-się potem młody czło, 


ju 
| 
|. 


ENEKES 


mistrz Europy i Świata, walczy 
cztery razy w Polsce, 


lic. K. S.), rez. Uherek (I 


demnastoletni chłopak ma już! 
swoje własne sztuczki tenniso-| 
we. Wynalazkiem Franka jest| 
„the hidden racquet“. polegają-| 
cy na tem, że trzyma on do ostat 
niej chwili z zimną krwia rakie-| 
Jak gra Parker? na czem po-|tę wzdłuż nogi i dopiero w ostat| 
lega jego siła? niej chwili wyciąga ja aby odbić 
Gdy się widzi Franka po raz | piłkę. Sztuczka polega na tym, | 
pierwszy na korcie nie robi on|że przeciwnik do ostatniej nie- | 
bynajmniej wrażenia groźnego. | mal chwili z położenia ramienia | 
Jak twierdzą krytycy amervkań| nie może sie zorientować jakie; 
scy Tilden wprowadził system | uderzenie Parker zastosuje. Wy 
ostrej, prawie brutalnei wymia-| prowadzało to już z równowagi 
ny piłek. niejednego lisa kortów. | 
Pajkowski nie hołduie temu sy| Samego Parkera nic nie zdoła 
stemowi. Jego sposób polega ra| wyprowadzić z równowagi. Czy j 
czej na strategji, opartej na do-| przegrywa czv wygrywa twa-| 
kładności, analizie gry przeciw-| rzyczka jego stanowi iednako- 
nika i szybkości. Polak iest o-| wą maskę. Amervkanie porów-|! 
gromnie regularny, bo cały jego| nują twarz igo do masek naj-| 
trening jest oparty na systema- | lepszych pokierzystów. Tylko 
tycznem ćwiczeniu kolejno | jego szare słowiańskie OCZY bły 
wszystkich uderzeń. Jednego | szczą mocniej xw niebezpiecz- 
dnia Frank trenuje wyłącznie | nych momentach. | 
backhand, na drugi dzień — wo- Jak już wspomnieliśmv wielu | 
leii t. d. sławnych tenisistów nie zdaje 
Dwa lata temu Paikowski grał | sobie sprawy z siły Parkera, 
z Tiłdenem i wówczas Big Bill| Oto wypadek iaki zaszedł zeszłe 
wspomniał, że nie widzi błędów u | go roku w Forest Hill z Coche- | 
młodego chłopca, jedynie serwis| tem. Gdzieś na bocznym korcie| 
nie dopisuje. . | trenował Parker. stanał przy 
Beasley powiedział wówczas | nim Cochet i długo go obserwo- 
„Poczekajcie dwa lata".-Dwa la-| wał. 
ta minęły i dziś Franek operuje| __ Kim la jestem — Zapytał 
AE różnorodnemi NAA FERIO 
ami serwowania. Trzv z nic WBA 33 st najsławniejsz 
są mocne a trzy miekkie. A trze, za WA BRERA, Francji. 
ba zauważyć, że Polak nie ma! ` ; AR, ; 
wcale naturalnych warunków nai Cochet sie śmieje i mówi; s 
dobrego serwisisię. Jego wzrost) — Ja też wiem kto tv jesteś, 
wynosi niecałe sześć stóp. Par-|j ty jesteś przyszłą najsłynniszą 
ker w ciągu-gry zmienia ciągle | gwiazdą Davis Cupową Amery.| 
serwisy, wyprowadzając z ude- | = 
rzenią przeciwników. W EJ Komisja olimpijska dla spraw ama. 
chwili panuje on zupełnie nad, skich bradowała w Zurychu. als 
piłką serwisową. którą świetnie | zdaje się. nie doszła do Żadnych kon. | 
plasuje. | : ; ; 
Franck umie doskonale przy-! jedyne. że pojęc e amatorstwa jest róż! 
szykować piłkę. Nigdy nie ryzy | "e w poszczególnych „związkach że | 
4 j kuli, gdy ma niedo- trzeba je ujednostajnić, Wypracawała 
kuje mocne. 342; oma też projekt jedn litego określenia 
godną pozycie. Czasami idzie na! amatora, które jednak jeszcze nie zosta 
długą wymianę, póki nie znaj-| to opub! kowane., 
dzie odpowiedniego momentu do| Nowy kandydat do Olimpiady w ro- 
ataku. Czopy Parker doprowa-| %u 1940 zgłosił sę do M ędzynar dowe 
dzi! do perfekcji, dzięki nim wy-| 2° Komrttetn. Jestmim'Argentvna, która 


y chce wystawić „elbrzymi stadjes«w Bu 
grał z Suiterem w Houstanie. | enos Aires na 100.000 osób, i*która zdo | 
Frudno uwierzyć. 


że ten sie- była sobie już pełne poparcie rządu. 
Pieściarze stolicy 


wiek przyznał, okrzyk ten dodał 
mu nowych sił i dał mu spokóji 
opanowanie. Najdłuższy mecz w 
życiu Pajkowskiego — z Sutte- 
rem w kwietniu — trwał 4 godz. 
i-20 minut, Polak zwyciężył. 


W Katowicach ze Sląskiem, w Warszawie z Węgrami 


Śląski O. Z. B. przewidział dla Swo- 
ich zawodników bardzo bogaty pro- 
gram na najbliższe tygodnie. Aktem 
niejako inauguracyjnym będzie mecz 
Warszawa — Sląsk w Katowicach w 
dniu 5 b. m. 

Na mecz ten Wyznaczono następują- 
cą reprezentację w kolejności wag: 
Jarząbek (I. K. B. Siemionowice), rez. 
Górecki (Stadion). Krawczyk (I. K B.), 
rez. Cichy (Policyjny K. S). Rudzki 
(Naprzód Lipiny). _re7. Matuszczyk 


Skład Warszawy jest nastepujący: 
Birenbaum. Kazimierski, Pasturczak, 
Bąkowski, Strzelec, Pilnik, Doroba, 
Mizerski. 

Wiadomość. że reprezentacja War- 
szawy przyjedzie do Katowic bez Ant- 
czaka wywołała żywe niezadowolenie 
wśród sier pięściarskich Śląska. gdyż 
liczono się ogólnie z tem. że Wystrach 
będzie miał wreszcie możność dobit- 
nego zadokumentowania swej wyższo- 


7 Ści nad warszawianinem i dowiedzie.! 
sali ,) Białas (Slavia sŃż A > i A 
i Mia (Naprzód), ri G eaei e ul 


2) A 7 à -~ | przedzony, A 
ski (Poiic. K. S.) rez Brabański (Sia. | Wyżej podany skład reprezentacji | 


via), Makosz: (Polic. K 5.0. ref. Ple-| goska bedzie również walczył 102 
cha (L-K. B.), Wystrach IF onic Se R w KEAKONIE przeciwko reprezen- 
rez. Jaszulek (Slavia) i BJ 21 tacji miejscowej. i 
E es Przeciw reprezentacji Bma w -dniu | 
3.12 b r, w Królewskiej Hucie wyzna- | 
Czono skłąd nieco zmieniony, a mia- 


| w perspektywie triumfv teniso- 
sowe, chciałoby się z takim zapar 


kretnych rezultatów, Stwierdziła ona alkoholu, kawy, tańców, randek, 


każde słowo opiekuna 


ZA CHWILĘ PADNIE BRAMKA 
Na meczu Cracovia — Ł. K. S. 3:2, Mysiak wytrąca piłkę z rąk Piaseckieśo do siatki. 


ki. Czy nie zechciałbyś ze mną : 
potrenować? | | 

Trenowali; zagrali trzy-sety. | 
Na sam koniec nadszedł Marcel 
Bernard. 

— Jaki jest skor Henry? 

— 6:4,.6:3, 6:1 dla młodego 
kolegi — powiedział Cochet. 

Francuz: po przyjeździe do Eu- 
ropy Opowiadał w swvch wy- 
wiadach o.grze Parkera, za- 
pomniał jednak o tym drobnym 
wypadku. 

Jaki typ człowieka- reprezen- 
tuje Pajkowski? Czy dużo chłop 
ców w jego wieku. mając nawet 


PARN TNRAMAŁE a 


BATERNJE 


MLUDENCCKNU I 


ciem” poświecić sportowi jak KA. 
to uczynił? “Musia? sie wyrzec 


musi iść spać o'9 i pół. 
Jedyna przyjemność tego całop-! 
ca — to w sobotę kino ije- 
dna porcja lodów. Naipóźniej 
musi ość spać o 9 į pół, a. wsta- 
wać o 7 i pół A iest on namięt- 
nym słuchaczem radia -i lubi 
grać w basebola. 

Żyje pod.okiem Beasley'a i 
iest dla 


na dwu frontach 


wdzięczny, bo zauważył, że za- 
chowuje na korcie coraz to lep- 
Szy balans ciałą*i nie potyka się. 

Frank żvje-w atmosferze spor 
towej, tylko podczas obiadu nie 
wolno dyskutować o tenisie. Wie 
czorami Frankie pomaga swemu 
mistrzowi w porządkowaniu kar 
toteki. 

Cóż to takiego? Beasley ma 
kartotekę. w której musi być za- 
pisany rezultat osiągnięty przez 
każdego gracza na Świecie. Na 
kartkach zapisują sie również 
uwagi odnośnie graczy i jaki sy- 


niego rozkazem. Tak np. opie- 
kun zalecił mu kiedyś trenować 
bieg tyłem. Franek sie posłu- 
chał i. potem był niezwykle 


szonych w Śl. O. Z. B.. gdyż odbę- 
dzie się. turniej bokserski z udziałem 
nastepujących zawodników: waga mu- 
sza — Górecki. Hanf, Jarząbek. Nawa- 


Smo: 148 walk, 110 zwycięstw. '17| 
remisów ı 21 porażek 

Qyorfty: 115 walk, 92 zwycięstw. 7 
remisów i 16 porażek. 


kowski. w kogucia — Cichy. Gołąb.| Skoda wystapi w pelnym skladzie | stem należy stosować i 
A , A 4 Stos w razie 

Krawczyk. Moczko w. piórkowa — į reprezentacyjnym — tylko - beż Bą- Spotkania z nim 

Langer. Makosz Matuszczyk, Rudzki, | kowsk ego. który walczyć . będzię d 


Franek kocha swa rodziną. Na 
pewnym turnieju brat jego. Jan, 


w. lekka — Białas Kulesa. Mile. Piu- |w: barwach Warszawy na meczu 
TH A AD — Brabański. Gbur- | zę Ś'ąskiem w Katowicach. -dma 
ski. Pietrek. Stadlaender w. Średnia —|5 p m Zastąpi go młody ale peien | dzierż ? ; 
~ pe e Rea e h, DI y. 4 zier d Pi - 
Czerwień. Makosz Kowaczek. Rusec- | temperamentu. i zapału bokser Matu- |; Feia >: o E 
ki. Rzezik. Wiedemarm w. półciężka— | szewski. ju grał Franek. Akurat była 
aaa astra, w.. ciężka—Woc- | Zestawienie. par” od muszej Jest na-| Przerwa miedzv setami. Parker 
PE PRAWEM W stepujace: Pnekes_ Il — Czarnecki: : dziwnie przedłużał pauzę: Zapy- 
_ Niedzielni goście rszawy Nemze | Kubnyi — Miller; Enekes:I — Cyran; tywano go po 
ti Sport Club (Budapeszt) spotkala się | Frigyes — Matuszewski; Audorfer al ROT kied aa Bako „© p 
w ringu w Cyrku-warszawskiem 0 go- | Seweryniak: Fekete“ — Pisarski; Si- $ y nie był bynaimniej 
dzinie 12 w poł.«w meczu bokserskim | mo — Antczak; Gyórity — Stibbe. | Zmęczony. A* chlopak prosto» 
ŚW rr mistrzem Warszawy | Gwoździem' spotkania: będzie micz dusznie odpowiedział: 
odą. Świata wagi muszej 'i zwycięzca wLOs| — Widziałem, że bratu źle 
Bokserzy węgierscy maja dość bo- | Angeles — Enekers “I, który obecnie 


nowicie: Jarząbek Krawczyk. Rudzki, 
Białas. Stadtlaender, Wieczorek, Ja- 
szulek | Uherek. 


gdyż stwarzają w całości oslab enie 
reprezentacji, a mianowicie wagi pół- 
ciężka i ciężka są zdecydowanie slab- 
sze, w Średniej będzie W:eczorek uie- 
wątpliwie lepszym od Makosza. a co 
do półśredniej brak bezpośredniego 
miernika. Czyżby Śląski O. Z. B, u- 
ważał reprezentację Brna za mniej 
groźną niż Warszawy j Krakowa? 
Wydział sportowy Śl. O. Z, B. za- 
rezerwował 17 grudzień b. (r. jako 
„Dzień Śl. O. Z. B". związany z 10- 
leciem polskiego pięściarstwa na $ia- 


sku. 
Ww dniu tym będzie obowiązywał za- 
kaz startu dla wszystkich klubów zrze 


DWAJ ZAPAŚNICY 


"HORSE 
CRAWFORD I VINES 


Nowe ofiary Tildena, jeszcze w finale Wimbledonu byli „stupro- 
centowymi amatorami". 


m S EN c w e 


Korzeniowski (Prąd) — Kowa- 


nowe mistrzostwo Warszawy. 


Zmiany te niezupełnie sa zrozumiałe. | 


lewski (Skra), w meczu o druży- | 


£atą przeszłość. o czem Świadczy ich 
dotychczasowa kronika. stoczonych bo 


ów, 
| Tak: Enekes Il: stoczył: 80. waik, =w 
tem 50 wygrał, 10 zremisował i po- 
| niósł 20 porażek. 

Kubinyi rozegrał 274 walki, zwy- 
Cięsbw osiągnął 245. w tem 110. przez 
K. o, ma on 17 remisów i poniósł 12 
, porażek. 

Enekes II stoczył 80 watk. w tem 50 
9 remisów i 11 porażek. 

Frigyes: 113 walk 80 zwycięstw, 18 
; zwycięstw. 9-remisów i 15 porażek. 

And rfer rozegrał 152 mecze, ma on 
j17 remsów i poniósł 12 porażek, 
|  Fekete: '107 walk, 92 wygrał | 15 
| przegrał. 


występnuje w wadze piórkowej i wal- 
czyć będzie z Cyranem. è 

Przed*rozpoczęciem zawodów orkie- 
stra Skody odegra hymny państwowe. 
W ringu sędziować będzie Pawe Er- 
manowicz z Poznańia 

Mecz bokserski Skra — Bar Kochba 
rozegrany zostanie*.w sobotę, dnia - 4 
listopada r. b. w Warszawie, o godzi- 
nie. 20-ej w hali gimnastycznej Bar- 
Kochby. 

Walczyć będą -od muszej: Grzelak 
(S)* — Rubowski (B); Stocki (5) — 
Wulfowicz (8); Buch : (S) — -Griin- 
wald” (B); “Studen (S) — Kenigswein 
| (B); Pankiewicz (S) — Ostro (B); 
Anaszewski (S) — Bławatnik (B); 
Glowacki: (S) — Dubrowicz. (B); Do- 
* rożkiewcz (S$) — Gryffenberg (B). 


KĘ $ 
R 
M 


idzie handel w. bułecie, przeciąg- 
nąłem pauzę. żeby on jak najwię 
cej utargował. 

Prasa amervkańska zastaną- 
wiała się czesto co by było, 
gdybv doszło do spotkanią Vine- 
sa z Parkerem — tvch dwuch 
wychowanków Beaslev'a. Jedni 
twierdzili, że Vinesa zbyt porywa 
Szybkość, że czesto zapomina 
przez to o dokładności i ten błąd 
wykorzystałby napewno Polak. 
Dziś to pytanie odpada — Vines 

jest już na drugim brzegu. 


K. Grvżewski. 


A 
k t 4 
" -MEL GPL 
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c 
* 
" 5 
» 


i ko ań 


SPARTA PRASKA, JEDEN Z NAJGŁOŚNIEJSZYCH ZESPOŁOW ŚWIATA, 


obchodziła przed kilku dniami jubileusz 40-leci> 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 4 listopada 1933 roku 


Tematy dnia bieżącego 


88 


Bokserzy walczą © gaże. Nieśmiertelna popularność Bindy i Guerry. Al Brown contra Carnera? 


Walka o zaże bokserów rozgorzała 
na dobre w -Ameryce mniejwięcej w 
rku 1830, gdy na tronie p ęściarsk' m 
zasiądał mistrz nad mistrze John L. 
Sullivan. Ale jego tricki reklamowe 
nosiły nieco inny charakter. niż obec- 
nie. 
po Stanach Zjednoczonych. zapowiada- 
dac, że zapłaci 1.000 dolarów temu 
pięściarzowi, który przetrzyma 4 run- 
dy. Choć Sullivan znaidował się wów 
czas (rok 1882) u szczytu formy, była 
to dość ryzykowna stawka. 

1.000 dolarów było suma  ponętną. 
Mimo to nie zarobił ich nikt. Podczas 
ośiniomiesięcznego tournee Sullivan po 
słał na deski 136 przeciwników. Do- | 
chody poparte tak solidna reklamą by | 
łv istotnie niezłe. bo wynosiły 160.000 
dolarów. Ale jak widzimy, bokser mi | 
siał wówczas pracować solidnie na j 
chleb, nie tak jak dzisiejsi mistrzowie 
Al którzy raczą walczyć raz na 
TOK. 

Raz jeden w  Minesocie pewien 
diwal omal nie wygra? 1.000 dola- 
rów. Był on znacznie większy i sil- 
niejszy od mistrza Świata I już przed 
walką twierdził, że premie ma w kic- | 
szeni. Po rozpoczęciu meczu okazało 
sie, że istotnie ma on pojecie o bok-| 
sie, głównie jeśli chodziło o uniki, | 
Przez trzy rundy nie móg! Sullivan 
dać sobie z nim rady. W przerwie! 
przed czwarta — decydującą. powie- | 
dział jednak do swych sekundantów: | 

— Teraz go mam. Wyliczyłem so- 
bie, gdzie znajduje się jego głowa, 
Rdv unika ciosu i tam bede mierzył, 

Istotnie iuż po minueie sierp Sulli- 
vana wylądował ną szczece olbrzytna, 
w chwili gdy czuł się zupelnie bez- 
pieczny. Musiano go znosić z ringu, 


Możnaby przypuszczać, że popular- 
ność Bindy i Guerry po mistrzostwach 
świata, gdzie odezrali tak mizerną ro- 
lẹ zmniejszyła sę, | 


Skąd znowu! Asy kolarstwa wło- 
skiego mają ciągle nięzhczonych zaśle ; 
pionych zwolenników. 

Guerra, który ostatnio jeździł słabo, 
był najbardziej ietąwana osobistością 
w czasie wyścigu dookoła Lombardii. 
choć nie odgrywał tu żadnej roli. Bin- | 
da, który nie brał udziału w wyście 
gach szosowych od czasu utraty tytulu 
mistrza Świata przyjmowany był też 
z niezwykłvim entuzjazmem. = gdy w 
czase tegoż wyścigu towarzyszył ko- 
larzom w swej przepięknej limuzynie. 

Dyskusje zwolenników Guerry i Bin 
dy nic nie straciły na temperaturze w | 
ciągu trzech lat, które trwa ich zacię- 
ta rywalizacja. Dyskusje te nie za- 
wsze ograniczają się do słów, tak że 
często odyłosy ich znajdujemy w dzien 
nikach, nie w rubrykach sportowych, | 
ale w kryminalnych. Tak np. w jed-i 
nem z miasteczek Toskaniy_ stronnik 
Bińdy wrwał ucho stronn kowi Guerry. 
SĄ przed paroma dniami przed sądem 
stanął zwolennik Guerry, oskarżony o 
ciężkie zranienie osobnika. który śmiał | 
utrzymywać, że Binda jest lepszy. W! 


Wyruszył on na wielkie tournee | 


ciągu czterech miesięcy więzienia. na 
które został skazany, bedzie mógł do- 
kładnie roztrząsnąć ten problem. 

3 


5%: Aby na finiszu me było różnicy! wagi. A potem przejmie sie ieszcze|tuł i chodzą potem w jego glorii, na- 
metrów, silniejsi zawodnicy będą podliedną inowację z wyścigów — totaliza | rażając czesto na szczerby  przeróż- 
tora. M nych porażek. Prezes Zwiazku kolar 


skiego rzucił więc śmiały Projekt, aby 
Francuzom nudzą się Już mistrzo- 


mistrzem nazywać takiego zawodnika, 
wie, którzy zdobywają raz do roku ty! który nie przegrał z nikim. Jeśli pro- 


da mieli przytroczone ciężar- 


W Paryżu powstał projekt handica- W niedalekiej przyszłości kolarze, 
powania kolarzy na wzór koni — wa-ltak jak żokeje, będa szli na start... od 


Vince Dundee mistrzem świata- Ambrosiana liderem w Italii 


Kalejdoskop wydarzeń zagranicznych 


ra swe podwoje 24 listopada me- 
czem z St. Moritz, a 1 grudnia H. C. 


varosi odniósł nowe zwyc'ęstwo, bijąc | t: 370, dysk Oberweger (Włochy) 46.43, | 
Nemzet 5:1, tak że w 6 grach nie stra- | 2) Donogan 45,61: oszczep Agosti 57,38, 
cit ani jednego punktu, Na drug em) 4x100 BBTE 42.8, Milan walczy z Grashoppers (Zurych). 
miejscu z 4 straconemi punktam są: Klasyczny bieg maratoński w Koszy-| Sezon narciarski otwierają Niemcy 
Kispest (pobił I Obwód 5:0) 1 Uipest| cach wygrał Weg er Ga!ambos w dosko | iuż 26 listopada biegiem ziazdowym i 
(który pob'ł w Białogrodz e Jugosłavi- | nałym czase 2:37.53,2 przed Łotyszem | Skokami na Zu£Sspitze. 

ję 3:1), Hungaria odn osła wreszcie ! Motrmillerem 2:41.38.2. Trzeci był Cze „Birger Ruud został trenerem do sko- 
zwycięstw , bjąc Bocskai 3:1, mimo | choslowak Schulz 2:42.43; czwarty i| KÓW w lnnsbrucku. Doskonały zjazdo- 


wiec austrjacki, (iasperl, rekordzista 


jekt ten przejdzie, mistrz bedzie mne 
siał tak fak w boksie bronić tytułu w 
terminach przepisanych przez Zwiąe 
zek. W razie przegranej na trome za 
| siądzie jego IRE 


Pewien dziennikarz anzielski zadał 
sobie trud dowiedzenia na zasadzie o- 
bliczeń papierowych, że mistrz świa- 
ta wagi muszej, Anglik Jackie Brown. 
uprawniony jest do walki tytularnej z 
mistrzem Świata wszechwaę. Primo 
Carnera. Absurdalny ten pomysł u- 
Sprawiedliwia dzienikarz angielski w 
sposób następujący: 

Obecny mistrz świata wagi muszej, 
| Jackie Brown pokonał przed niedaw= 
nym czasem kolege z tej samej kate- 
gorli Benny Tiackreva. Największym 
sukcesem tegoż Thackreya było zwy- 
jcięstwo nad Świetnym Dieściarzem i 
| mistrzem Anglli w wadze koguciej, 


i Johnny Kingiem. King pokona! zkoleł 


KUBINYI 
węgierski „król nakautu" bierze 
udział w tournee klubu Nemzeti. 


Mistrzem śwlata wagi średniej naj 
Amerykę został Vince Dundee, który! 
p bił po 15 rundach na punkty Lou 
Broudlarda, Dundee dwa razy już prze | 
grał z Teddy Jaroszem. | 

M'strz świata wagi muszej, Anglik 
Jacke Brown, został pokonany przez 
mistrza Ameryki M dget Wolgasta po 
12 rundach na punkty. —  , 

Mistrzem Francji wagi ciężkiej zo» 
stał Lengiet, który pobił po 12 rundach 
na punkty dotychczasowego mistrza 
Grisejlą, 

W mistrzostwach Włoch na pierw- 
szy plan wysunął sę mecz Triestina— 
Juventus. Drużyna z Triestu jest rewe- 
lacją mstrzostw, mimo to przypuszcza | 
10, że Juventus zwycięży łatwo, Mstrz 
Wioch wywalczył Jednak zaledwie wy 
nk remsowy bil, Drugi iaw ryt mie 
strzostw — Ambros ana — zremis: wa 
la też tviko z Livorno. Bramkę wyrów 
nującą strzel ł na chw'lę przed końcem 
Serautoni. Bologna pobiła R mę 1:0. 
przyczem jedyną bramkę strzelił Sch'a 
vo, Ime wyniki; Casale — Torino 3:2, 
Brescia — Napoli 1:1, M lauo — Pado- 
va 2:2, Pro Vercelii — Fiorentina 7:2, 

W mistrzostwie Jugosławii prowadzi 
nadal Beogradski S. K.. który odegrał 
tak zaszczytną rolę w turnieju jubileu- 
Sszowym Sparty w Pradze (dwa remi- 
sy ze $lavią i ze Sparta), Naigroźniej- 
szy jego rywał Hajduk (Split) pobił 
Primorie z Lublany 2:1. | 

W mistrzostwie Węgier lider Ferenc! 


to jest nadał na przedostatniem miei-| piąty, Węgrzy Kusbely ı Csonkas. 
scu w tabeli, Najlepsi lekkoatleci czescy starto- 


Zawody lekkoatletyczne w Trieście | wali na mityngu w Litomyslu osią- ] 


przyniosły sensacyjną porażkę Facel- | gając wyniki: 100 mtr. Heiduk 11.4, 
liego na 400 mtr przez płotk:. Pob | go | 200 mtr. Novotny 23.5. 400 mtr. Kne- 
o perś Węg'er K vacs w czasie 55.3. | nicky 51.3. 1.500 mtr. Hosek 4:16.8. 
Inne wyniki: 110 mtr płotki Kovacs{5 klm. Koscak 13:32,7, 300 mtr. Ro- 
15,3. 2) Taba: 16,4, 200 mtr Paizs 22,2,| sieky 2:04.2. 60 mtr. płotki Jandera 
2) R nner 22,5; 400 mtr R nner 49.9. 2) | 8,9, tyczka i wdal Marki 347 | 676, ku- 
Facelli 50.5; 800 mtr Beccah 1:54,3;;la i dysk Douda 15,18 i 44.54. oszczep 
3 km Cerat: 9:04,5, skok wwyż Toma- i Slezacek 59.45. 
si 185, wdal Tabai 663, tyczka Innocenl Lodowisko 


e: 


Nowy poseł Rzplitej w Berlinie, m'n. | żającą się olimpiadą berlińską. 

Józef L psk: udz elit audjencj Polske-| Minster L'psk: wykazał wielkie za- 
mu Komitetowi Imprez Sportowych. | nteresuwane dla prac Komitetu, zapo- 
Przewodniczący K mitetu, kons. gen,| wiedział swe pop rcie dla jego poczy- 
dr. Qawrofński przedstawił posłowi Lip | nań. przyjmując łednocześnie protekto- 
skiemu członków polskiej organ zacj'| rat, Szczególne uznanie wyraz? poseł 
sporlowej w Berline, poczem sekre- | Lipski wydawanemu przez Komitet ber 
tarz generalny Glner zapoznał nowe-| lińsk: buletynowi propagandowemu. z 
go kierownika naszej placówki dyplo-; którym zaprznał się tuż jako k erow- 
matycznej w stolicy Rzeszy z dotych- | nk wydziału zach dn ego w M.SZ, a 
czasowemi pracam Komitetu, jego pla- | który zdołał w ciągu ostatnich mies'ę- 
nami na przyszłość, wyszczezójn ając | cy zwróc'ć uwagę opuji i prasy nic- 
specjalnie projekty zw qzane ze zbli-' nreckiej na sport polski, 


w Mediolanie otwie- 


Najpierw frzeba zastanowić się i poinformować 
a potem wybrać rzecz wypróbowana, zwłaszcza 
włedy, gdy idzie o zdrowie. Żądajcie przeto w 
aptece Aspiriny, gdyż tylko zupełnie czysty pro- 
dukt zapewnia skufeczne działanie i zupełną 
nieszk ść. W” 


ASPIRINA istnieje tylko jedna! 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


A 


szybkości, prowadzi treningi Wiochów. | W Spotkaniu o tytuł swego wielkiego 
W mędzypaństwowym meczu robot- | TYwala. Dick Corbetta, tenże zaś wsła 
|miczym o m'strzestwo Europy Czecho- | Wit się pokonaniem swego o kategorię 


A 


| słowacia pokonała Węgry 2:0 (1:0). W, cięższego rodaka Tommy Hyarmsa. 

| towarzyskim meczu rewanżowym zwy 

| ciężyli też Czesi 1:0. 

| "RZYM. 1.11. — Tel. wł, — W śrdę 

| w mistrzostw e Włoch, Juventus do- 
znał nieoczekiwanej porażk z Neap-- 
lem w stosunku 0:2. I ustąpi prowadze 
ma w tabeli Ambrosianie. która pob la 
Milano 3:0. Na trzec em miejscu iest 
Trelsttna, Która pobla Palerm: 1:0. 
Inne wynki: Alessandria — Casale 


4:1, Genua — Bologna 5:0, Padwa — 


Pro Vercelli 1:1, Rma — Lazio 3:0, 
Turyn — Livorno 5:0, Florentina — 
Bresc a 2:0. 

BERLIN, 1,11, — Tel. wł. — Bayern 
(Monachium) wzmocnony o bramka- 
rza Jac ba, pokonał All Pacifje w sto- 
sunku 2:1, 

BRUKSELA, 1.11. — Tei. wł. — Lon- 
| dyn p konał w meczu piłkarskm Dia- 
| bles Rouges, którzy wystąpi bez Voor 
| hoia, w stosunku 5:4, Anglcy grall ic- 


pej techn'cznie, Belgowie energicznej. 

PRAGA, 1,11. — Tel. wł, — Austrja 
pobiła Spartę w stosunku 3:1 (1:1). 
Bramki strzelili V.ertel į Sindelar (2) 
oraz Ctyr ky. 

WIEDEŃ, 1.11. — Tel, wł, — Rapid 
pobił Slavę w meczu płkarskim w 
stosunku 8:3 (2:1). Inne wyaiki: Wac- 
ker — Denau 4:4, Admira — Cricke- 
ter 11:3. 

Na zawodach kolarskich Bulla nsta- 
nowił nowy rekord na I km ze startu 
stojącego, w czasie 1:21, Wyścig pa- 
ran: 175 okrążeń wygrali K.curek, 
Hartl, 

Lista tenisowa Połudntowef Afryki 
przedstawia się następująco: 1) . 
bins. 2) Farquharson, 3) Kirby, 4) 
Condon. 5) Love, 6) Malcolm, 7) Ray- 
mond. Panie: 1) Miker Heine, 2) Tape 
scótt. Love. pras 

Mistrzem- tenisowym Portugalii zo- 
stal Francuz Journu, bijac w iinaie 
Miszpang Tejadę 4:6, 12:10, 7:9, 8:6, 


L 


W ramach walk eliminacyjnych tej 
| kategorji zdołał Hyams pokonać Doue 
| glassa Parkera, ten zaś zrokautował 
doskonalego niegdyś Dom Volanie. Vo» 
lante w czasie świetniejszych dni po- 
| konał najlepszego dziś pięściarza wagi 
Mż. w Europie. Seaman Watsona. 
Watson rozprawli sę gładko z mną 
sławą Anglii i Europy. Nel Tarltonem. 
który zkolei ma w swym rekordzie" 
triumf nad świetnym Anglikiem, Al 
Forenanem, 

Foretnaw pokonał przez k. o. mniej 
znanego (ieorze Rose, którego jedyną 
zasługą było Pokonanie weterana an- 
kielskich welterów., Harry Masona. 
Eksmistrz Mason należv do  nielcze 
nych pogromców nailepszego pięścia= 
rza Europy wagi półśredniel, ..„wiecz- 
nego mistrza“ Angi. Jack Hooda. 
Hood triumfował w swoim czasie nad 
Len Johnsonem. a ten pokona! byłega 
mistrza Brytanii wawi średniej, dziś 
walczącego w półciężkiej. Len Har- 
veya. Harvey pokonał po przejściu 
do kategorii półciężkiej Frankie Moo- 
dy, boksera nienaipierwszei klasy, ale 
opromienionezo triumfem, nad popular 
nym  mulatem kamadyjskim, Larry 
Gainsem. 

Ten eksmistrz Imperium Brytyjskie 
go wagi ciężkiej zdołał niegdyś zno- 
kautować w pierwszej rundzie począt 
kującego Schnielinga. A o tem, że 
| Schmeling pokonał przez techn. k. o. 
"w 15 rundzie w spotkaniu o mistrzo- 
stwo Świata $. p. Young Striblinga i 
że ten Stribling pokomał przed trzema 
laty dzisiejszego mistrza Świata Primo 
Carnerę, wie każde niemowię sportos 
we. 

W ten sposób na podstawie formy 


papierowej uzasadniona została wyż 
sSzośńć mistrza świata wami smuazej, nad 


mistrzem Świata wag! ciężkie Aie 
| absurd, nawet wyliczony napapierze, 
pozostaje na zawsze absurdem. 


Hana Bormanowa 
be e z cą BI 


Wyprawa 


w Andy 


nienia, na jakie narażeni są nasi alpi, wagi). namioty z żywnością na 3 
niści, Uczestcy poprzednich wy- | miesiące, z przyrządami itp. Po ob- 
praw opowiadali. że dwadzieścia |warowaniu i zabezpieczeniu przed 
kroków marszu i dwadzieścia mi-|wiatrami — będzię wyruszać stąd 
nut drzemk, to najszybsze tempo, |na wysokogórskie wsp naczkowe 
w śakiemm mogli się posuwać na tej |krótkie wyprawy. Przypuszczany 
wysokości. «kres czasu wypraw wysokogór- 


pasków anl szelek. Do przytrzyma 
nia spodni są uszyte pewnego To- 
dzaju statki. Spodule — diagona! 
granatowy na jedwabaej podszew- 
ce. Pod tem jegiery i swetry z sier- 
ści wiebladzej, Jedwabne w'atrów 
ki i białe kombinacie — „eskimo“. 


zru. Nawet taktyka posuwanią 
się naprzód, projektowana w An- 
dach — system obozów — baza 
Nr. 1, Nr. 2 i t d. — atak obozów 
na szczyt — zbńżony jest do ataku 
obozowego Byrda na biegun połu- 
dniowy. 


M początkach Istopada r. b. wy|ną pomocą ekspedyc/. Bl'ety okrę 
jeżdża po!ska ekspedycia w Andy. 'towe i koleiowe na terene Amery 
Protuktorat nad nią objęły Liga kt, przewodnicy. muły i t. p. — to 
Mor:ka i Kocama oraz Polskie idar Po'cnji amerykańskiej. Społe- 
Towarzystwo Tatrzańsk:'e. Jedz 2 |czeństwo stanęło na wysokości ża 
6-iu młodych ludzi: dr. fl. Kon- |damia. Pewn* iesteśmy, ŻE i nasi 
stanty Narkiewicz — fizyk, asys-|„ata bows* podołaja zadaniu, 

tent Zakładów Fizyki Doświadczal | Eksvedycją udaje się do Amery- 
ne: U. W. jako werown'k wypra- jki południowej, do pó nocnych stu 


Ciekawym charakterystyczmym 
objawem, spotyżacym w Andach! 
jest choroba „puna“. Jest to ro-| 
dzaj choroby górsk'ej, ale o ile ty 
powa choroba górska objawia się 
na dużych wysokościach i przypo! 
mma Swojemi objawami morską! 


(zawrót głowy i wymioty) o tyle) 


skich z przerwami — wyniesie 0- 
koło 100 dni. Te krótkie wyprawy 
to właśscwy kulminacyjny punkt 
ekspedycji. 

Lekkie i ciepłe ubranie, nie za- 
duży, a wystarczający j odpowie- 
dni zapas jedzenia. techn'ka. p'an 
posuwan a Się naprzód i odpoczyn 


Głowa ubrana w .p'z-pa'u" —| Trzeba podkreślić, że podróże 
czapeczka za z wełny. P tO | podbiegunowe sa tatw ejsze. Ucze 
kom'niarka wełniana — na A 7 A stnicy moga postug'wać sie psami, 
ba“ — kape utsz nga podszewce lo- łodziami i d'atego moga mieć wię- 
chrona od wiatru). Maska na twarz |kszą wage ekw bunku, Nie meczy 
składajaca się z —ałuy na Szkie'e- |jich też brak tlenu i niskie ciśnie- 
cie a'umin owym, by nie przylega- |nie, oraz spowodowane tem zaba- 
ła zanadto do twarzy. Okulary c'e |rzeęnia fizjologczne (górska cho- 
mne i na to wszystko kaptur od 


wy, iaż. Adam Karpiński — lotn K 
meteoraiog — szef wyekwipowa- 
nia, dr. med. Jan Dorawski (Kra- 
ków) — lekarz _ ekspedycii, 
arch. Stefan Osecki — operator 
fianowy, Wiktor Ostrowski— stud. 
poit. warsz. i inż. Stefan Daszyń- 
ski — górnik geo OK. 


inż. jqistyczny, propagandowy i uauko- 


nów Republki Argentyny — San 
Juan i Mendoza. | 
Cel ekspedycji jest trojaki: alpi- 


wy, 
Celem a 


(Kordyljery potu 
Okolice i najwyższy szczyt kont 


nin stycznym sa Andy | 
dniowej Ameryki). 
ys 


Najstarszy z nich liczy 34 lata,|nentu amerykaúss ego — Acorika- 


najmłodszy — 27. Ale wszysto to quą — 7.015 m. 


starzy taternicy i a'pinśc. Wszy- 
scy są cz'onkami Kola Wysokogór 
skiego P. T. T. wzw ędnie Sekcj 
Turystycznej. Wsp naczka wyso- 
kogórska, letna i zimowa narty— 
to elementy. z jakiemi członkowie | 
ekspedycji mieli do czynienia pra- 
wie od dz eciństwa. l | 
W zeszłym roku zimą zdali egza-, 
min w Alpach: przeszi przez gran | 
Peteret i zrobi” południowa śŚca- | 
nę Mejg. Najstarszy z nich Karpiń- | 
ski —- a'pe'ski ravordsmen — sa- 
motnie zrobł szereg szczytów wi 
A!pach ponad 4.000 m. Mówi to sa 
mo za sebie. R 
Ekspedyc a przygotowuje się do 
wyjazdu od 10 miesięcy. Zaczęło 
sę od niew'mniej rozmowy „Koka 
Narkięwicza z kot. Leoeckim—zaa 
nym oodróżn kiem po Ameryce vo | 
łudniowej. Zaczęło się od riewin- 
nej rozmowy dwu zapaleńców, a 
skończyto — na zapalenu się do 
tego pomvsłu całego społeczeń- 
stwa. Entuz'azm przerodził się w 
czym Z pomocą w zrealizowaniu 
wyprawy przyszły M.S.Zagr. — pa 
szporty ulzowe. Komun*kacj: — bi- 
lety bezpłatne. M. S. Wo'sk. — c- 
kw punek. A. Z. S. — część piert ę- 
dzy. Firmv sportowe sNadały się 
na ekwoDunek szewc warszawski 
zrobił boty. fabryka czeko'ady Wa 


kw 


cych ua półoc od Aconkaqua. Roz- 


‘mi 


Brak dok'adn'eszych map, brak 
literatury w tym zakresie (poszu- 
ano jej w antykwariatach ton- 
dyńskich) niezmiernie utrudnia, 
zarazem dop'mguje ekspedycję. 


Celem naukowo - odkrywczym 
iest dotarce. wtargwiecie wgłab i 
zbadanie nieznanych bliżej masy- 
wów  górsk'ch — Ramada, leżą- 


wi'ają sę tu szerokie możliwości 
odkrywcze. wymagiuiace od ekspe 
dyci prac kartograficznych oraz | 
pomiarów wysokościowych. 

Na szczyt Aconkaqua próbowa- 
ło dotrzeć 30 wypraw. Dotar'o—f 
Tłumaczy się to niezwykle ciężkie 
m warukami kamatycznemi:. 

Aconkaqua i jej oko:ice. to pu- 
styna. Pustynia mroźaa. Tenpera 
tura kcntrastowa: w południe upał 
+- 40 stopni, w nocy mróz —0 | 
stopni. Jeden krox postawiony Z | 
miejsca słonecznego w,Cen zmie”; 
mia temperature o kikadz esiąt Sto | 
pni. Nieustanny. s'ay suchy wiatr. 
pyłem ska'nym zasypujący OCZY. 
Rzadk e, krótkie. ale b. si!ne opa- 
dy — burze śnegowe. Pod stopa- | 
lodowiec. albo firn. abo ska a.; 
Żadne: rośknmości, żadnej faumy. 
Kondor i lama. rzadko spotykane, 
to jedvni mieszkańcy tei pustym: i 
granicy Śniegu. 


jizjologicznej a raczej 


| bardziej przygueb ajacvm jest kra 


: już | KÓW. tempo. nie męczące. a przy- 

f « występuje w Andach jużj . . ęczące. a prz) 
EM ik okośolzdki [tem naiszybsze. — to sa naiważ- 
GE ted ania natury "282e zagadnienia, głęboko prze- 
N'e są to n:edomak iea jmyś'arie i przestudjowame przez 


: À l t [naszych uczestu ków i organizato- 
nej. Człowiek siada przypnęb'ony 


l m kanienn O ekspedycji. 4 
p s wanńa ni kwipunek. ra- 
i jest niezdolny do posuwania się Weźmy ap. cekwip 


* P 4 ji | ag 3 =i Sto- 
dalej. Zupełny brak wou i chęci ja. RE] i towa ie 
% . w A = > «u. e tece 
do życia. Ciekawem było obserwo | dwab. oraz t zw. „system cebimi*, 
wanie tei choroby u zawodowych guzo !ewkich warstw. Uczestnik 
przewodników  alpeiskch, PrZY-i wyprawy ubrany jest w nastepu- 
wiezionych przez ‘ekspedycje W jący sposób: na stopach, posmaro- 
Andy. Otóż ludzie ci. na'częściel wanych eut'rsolem. | warstwa — 
a anr aty uć 
wspmnaczką wys SKA, O- pary skarpetek we'mianych — mo- 
stawali obiawów pumy“ w dużo kasya wciągany z miękkiej skóry i 
większym stopniu., miz mniej Wy-|qą imiękkiej podeszwie (w tem be- 
robem fzycznte. ale Saey 1 |dzie chodzić w namiocie). na to 
wyższym pozomie psyc"icznym al|byt fiicowy i dop ero na to wszy” 
piniści. Z „puna“ sa zwiazane Sl- |stko but brezentowy na grubej skó 
ne objawy nostalgii. Podobno naj|rzanej podeszwie. nabiianei gwoż- 
dzami. Nie stosuje się tu butów 
skórzanych, a to zo względu ra 
wielką suchość atmosferyczna. W 
warunkach takich Żadna skóra ne 
wytrzymuje — zsycha się, pęka i 
kruszy. 
Do chodzenia po lodowcach sto- 


jobraz. O ile w Aspach roś/mność 
dociera do skraiów lodowca. 3 
Andach obszary pustyre carna 
się we wszystkich kierunkach, zda 
je się do bezkresu 

Ekspedycja nasza wyruszy ” 
Warszawy na 6—8 miesecy. P0- 
byt w górach obliczony jest fa 
trzy miesące leite (grudzień. sty 
czeń, luty. W mych miesiącach 
góry są niedostępne, dzięki śnie- 
życom i lawiaom). Z końcowei 
stacii koleiowei Puento del Inca 
wyruszy na mułach. Waga ekwi- 
pumku pus waga poszczególnych 
osobników wymesie okoto dwu 
tysięcy kiłgr. „Tropa“ — karawa- 
na z'ożona z mutów i „arjeros'— 
pozaciaczy (rekrutujących sę 
przeważme z „peonów* — mety- 
sów). odwiezie ekspedycję do gra 


cą pasków skórzanych — perme- 
waż zwykle w m'ejscach ŚC:Śn e- 
tych (zła cyrkw'acja krwi) naste- 
pują odmrożenia, tutaj będą sto- 
sowarie specjalne rakobuty, Obu- 
wie też brezentowe z podeszwamii 
z otworami w które wkręcane Są 
koce. Każdy złamany ko'ec da się 
z łatwośca zamienć przez nowy 
cay. Natomast złamane ko ca u 
zwykłego raka pociaga Ca kowita 
neużytkowość takowego. Zapas 
koców jest duży. wystarczy "a 


| wszeki i Obu- 
WTÓC: wszelkie zapotrzebowania. 


wiarówki, Twarz grubo wysmaro- 
wana kremem przeciwko odmro- 
żeniu i promieniom witrafioleto- 
wym, 

Na ręce naciaga się rękawice 
jedwabne, na to 2 pary Wea- 
nych i dopiero brezentawe . 

Podczas wypraw — wypadów 
uczestnicy beda obarczeni: 1) przy 
rzadami pomiarowemi. 2) zapasem 
iedzen'a. Na wysokośc'ach dużych 
będą używać ty'ko pokarmów pół 
płynnych — buljen zagęszczony i 
lemoniada z silnym roztworem ct- 
xru, żeby zaoszczędzić wysiłku fi- 
zycznego „Jaki jest potrzebny Przy 
spożywaniu suchego jędzenia | 
przy absorbowaniu pokarmu przez 
orgazm., 

3) worki do spania (pare warstw 
puchu. watoliny i jedwabiu); 
| 4) namiotam’ szturmowemi. Ta- 
‘ki namot ma służyć da dwu osób. 
Zrob ony z jedwab'u. używanego na 
spadochrony (materiał dostarczy- 
jto M. SE „Vo'sk.), test podwóiny — 
ccem osSatręcją iza'ujacej war- 
stwv, powietrza, Składa sę z 


można będzie oczyścć się ze śn'e- 
jgu. zostawić wierzchnia warstwę 
j ubrania oraz gotować (maszynki a- 
|luminiowe, prymus benzynowy), w 
laj ei Mać, Podłoga gumowana 
Z SpeCja nem; materacami z „musu 
kauczukowego", Taki catv namot 
ze wszvstkiemi szykanami waży... 


4 i, 31 . . DJ 

| dwa ki ogramy. Osiarniec'e tej wa 
pe to dumą naszych organ zato- 
row. 


| W wyprawach wysokogórskich 
dobry ekwinunek. to 50 proc. po- 
wodzenia. Żdawali sobie dobrze z 


roba). Stała temperatura n'e wy* 
maga zmiany ubrania. Natom'ast 
uczestnicy wyprawy. kordyftier- 
skiej będa narażeni na ciagłe zmia 
ny temperatury. a tem samem zmu 
szeni do aagłego orzystosowywa= 
na ubrania do warunków. 

Uczestnicy polskiei  ekspedyci! 
są pełni nadzieł że uda sie 'm osią 
£nąć zamerzone pany. Zdają so- 
bie sprawę z wszelkich trudności, 
przewidzieli wszvstkie n'ebezpie- 
czeństwa i nie lekceważą ich. a ta 
jest dużvm krokiem na drodze do 
Zwyc estwa. 


Wyprawy naukowo =- odkryw- 
cze i t. o. zwyśie rekrutuią się 7 
ludzi, którzy przedtem styka" sie 
ze sobą na terenie wspómych za- 
śnteresowań i badań naukowych. 

yczyny soortowe — nieodłacz- 
ne zwazane z wyprawami do 
kraia miedostęraych — łączyły 
badaczy dov'ero późnie. już pod- 
czas samei akcji i bytv orobierzem 
ich możtiwośc' I umee'ności spor 
towych. nabytych dawniej — in- 
„dywidua'mie. 


sowane są raki, ale nie zwykłe — dwóch przedzjątów o przedpoko- ; Natomiast w tym wvDadku za- 
przywiazywane do stóp za pomo- iu i sypialni, W g'erwszel cześci chodzi odwrotny 


stosumęk. Dla 
|zportowców — naszych <czvteni- 
ków — c'ekawem jest podkreślce 
ne faktu. że uczestników wypra- 
wy kordy'jerskiei łaczy orzede- 
wszystkiem sport. Ich wsoó'ne za- 
interesowan:a. teren spotykań vo- 
zania się i Zzżvcą — to zóry, 
wsmnączka * natty. Każdv indvwi- 
duane — to inżyn'er. doktór ita. 
wsnónia — człenek Towarzystwa 
Tatrzańskiego. 

Wynrawa w Andv — to ł sport 
i nauka Í Dropacanda i wyraz te-- 
Żvznv narodu. tak. iak tero wv- 


d'a zaopatrzy'a w swoje wyroby, |to tylko poniżej 
motono tytonowy w papierosy. |W'atr, mróz. albo upał, gorąco r2- 

Zapał przedostał sę na drugą | wet na 'odowcu, zwiększone promie 
pó'ku'ę. Posestwo posk'e w Ar-=|niowaeiem odbitych promieni sło- 
genture z postem Wł. Mazurkie- |necznvch. lawiny kamienne. wie'- 
wiczem na czele podięto apel: ko-jkie odległości, rozrzedzone powie- 
bonia polska przychodzi z wydat- trze i niskie ciśnienie — to utrud- 


RADE" KĘ uh wie to zostało opracowane DTZeZ [tego sprawę oręan' za*orzy WVVTA- |rązem Dvłv nn eksnedvcie anciel- 

ze względu na brak paszy. specal'ste od ekwipunku. inżyn'e- |wy. Bada'i i orzestud'owa!i €kw - skie : niem'eckie w Hiana'aie, wy- 
Przypuszczalnie aa wysokości o-|ra Karp'ńskiego. punki irnvch wypraw. tak WVS0- |prawy polarne itp. 

0'0 5.000 m. eksnedyca założy! Obawa przed odmrożeniem z po;kozórskich. 'ak i podbiegunowych. | 

bazę ooeracv'na, Rozbije namioty |wodu ucisku jest tak wieka. że [Wyprawy polarne zbl'żaja się bar- 

— wspólny dla 6-ciu osób (20 kłgr. uczestnicy nie beda nosić żadnych dzo swoim charakterem do alpini- 


~ 


BE 


r 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 4 listopada 1933 roku 


Radość jednych-smutkiem innych <<: 


Znamy już kandydatów de spadku z Ligi. Przad turniejem trzech 


Wudna z trzech kolejno podawa- 
nych nam do rozwiazania zagadek 
ligowych jest wreszcie rozstrzyg- 
mięta: znamy już nazwy dwu dru- 
żyn, które uczestniczyć będą w de 
<ydującym ‘turnigi trzech” o spa- 
<lek z Ligi. ) 

Decyzią zapadła przynajmniej w 
50 procentach niespodziewanie. 
Mamy tu na myśli zwycięstwo 
Podgórza nad Garbarnią, przez co 
ta ostatnia musi uczestniczyć w dal 
szej akcji selekcji, 

Pozycja Czarnych. drugiego Ze- 
polu z tei trójki, byłą właściwie 
beznadz ema zgóry, gdyż mógł ich 
ocalić tylko wynik remisowy Gar- 
bami z Podgórzem, przy równo- 
<zesnem wysokiem zwycięstwie 
!wowian nad Warszawianka. Stało 
se inaczej: ostatni wysilek, choć 
przyniósł zwycięstwo na obcym te- 
renie, był spóźniony ! 

Jeżeli w piłkarstwie można być 
prorokigin, — trzecim rywalem w 
grupie ostatecznej eluninacii będzie 
WKS. Śmigły—Polonia, po zwy- 
cięstwie w Wilnie musi być uwa- 
Żana przez wszystkich za stupro- 
centowego faworyta spotkania 
warszawskiego. 

Ą więc Garbarnia, Czarni i $mi- 
gły maią wyłonić ze swego grona 
drużynę najlepszą, która wejdzie 
do Ligi. a dwie pozostałe — otrzy” 
maja przydział do klasy A. Turniej 
obe'niuje 6 spotkań po dwa każdej 
drużyny z każdą i trwać będzie no 
Wwe 6 tygodni. gdyż co niedziela jed 
ua z rywalek musi odpoczywać. 
Początek — już 5-go listopada: 
Garbarnia — Czarni, 

Tabela rozgrywek specjalnie 
skrupulatnie notować będzie bram 
ki. bowiem w razie równości punk 
tów zadecydują one o losie klu- 
bów. 

A teraz parę słów o bilansie gru 
py spadkowej. Otwiera ją Warsza- 
wanka przed Strzelcem. Gdyby 
sędnak uznać ich wynik siedlecki 
(1:2), który zweryfikowano 3:0, — 
Strzelec znalazłby się na miejscu 
pierwszem, górując o 3 pkt. nad 
Warszawianka. Statystyka bramek, 


uzyskanych na boisku wykazuje zu 


pena równość obu drużyn. gdyż 
brzmi identycznie — 20:18! | 
Rozważania te sa Oczywście 


ściśle statystyczne. gdyż i tak zmia 
ma ta nie miałaby żadnego istotne- 


go znaczenia na los drużyn. To też |mistrzowskiej odbędą się mecze Po . Rutkowski) i Legia — Cracovia wl” 


bez obawy ułożyć możemy tabe- 
le w/g wyników na boisku. Wy- 
saże ona. zresztą słusznie, pewią 
wyższość Strzelca nad pozostałą 
niatka, zupełnie zbitą w kupę: 1) 
Strzelec 13 p.. 2) Warszawianka, 
Warta, Podgórze po 10 p., 5) Czar- 
ni 9 p.. 6) Garbarnia 8 p. 

Wogóle w tabeli tej, jak i oficja!- 
nie obowiązującej, uderza to. że 
Garbarnia zabrała swemu drugie- 
mu towarzyszowi niedoli — Czar- 
nym wszystkie punkty, co było po 
łowa nikłego dorobku krakowian. 
Zespół lwowski dobiła pozatem 
druga fatalna podobne passa — ze 
Strzelcem. Stracić 8 pkt. na rzecz 
dwu tylko rywali — to był luksus! 
Nię wystarczył na pokrycie takie- 
go budżetu zarobek 4 pkt. z konia 


— 2 Podgórza. 
Z innych ciekawostek tabeli no- 


l 


ki nad Garbarnią i Warty nad War 
Szawianka, oraz fakt, że Podgórze 
nie ma na swem sumieniu żadnego 
takiego „dubla*. Drużyna ta na każ 
dej z 5-cu rywalek potrafiła zdo- 
być jakiś jeden choćby punkt i to 
rzapewnilo jej oczywiście nadal 
/ miejsce w Lidze. 

W 30 meczech padło ogółem 110 
rack Dodatni stosunek uzyska- 
ły tylko dwa kluby: Warszawian- 
ka i... Garbarnia, przy najmniejszej 
lości zdobytych punktów. Żieszta 
pozostała czwórka wykazuje tu 
różnice minimalne. co potwierdza 
obserwacię o „równej klasie“ całej 
gruby spadkowej. 

W gronie potentatów pierwsza 
Wisła ukończyła młóckę ligową. 
Otwiera ona nadal tabelę i czeka 
ba wyniki meczów: Cracovia — 
Ruch, Pogoń — Ł.K.S. i Legia — 
Cracovia. Eweatualności ich są tak 


i 


różnorodne. że aż 4 zespoły w rów| walki 


Warty. 3 — z Warszawianki i 2 


tujemy dwa sukcesy Warszawiar- |- 


goń — Ł.K.b. we Lwowie (sędzia p. | Warszawie (sędzia p. Krajcarek). 


po 


Grupa walcząca o tytuł mistrza 


27 meczów 


95 bramek 


j Wisła 


| Ruch 


Pogoń j g 

Cracovia | 4: | £ aj a jas. 6:2) 8 | 17:15 9 
EIACEDEDEZK 
63 | Eo 13 26 | it | m| o 9:23 | 3 


o N 

30 meczów s) © | a | 5 
KE [= R = cf 
110 bramek > ż z £ 
Warsz. E : 

. 1:0 | 3:0 
Strzelec r | po 0:2 | 

3:2 | 0:1 1.4 
Warta MI S 2a aa M | 2:0 
r agg: | 0:3 | 434 | 
Podgórze] 22 | 20 410a 

0:9 | 3:4 | 1:0 | 5:1 
Czarni 3:2 0:2 | 4:2 | 01 
"zh 1:2 | 23 | 1:1 |.000 | 
Garbarnia | 35 62 | 1:4 | 0:2 


29 |z6[10 | 1820] ii 
O| EL| o 18:18 | 10 
r | oj 10a 10 
AEI 18:20 | 9 
glu|o|za)| s 


———— 


Rozgrywki piłkarskie o wejście do 
warszawskiej kl. A dobiegają już koń. 
ca. W Podokręgu Robotniczym naj. 
hiższa sobota, dnia 4 b. m. (na boj. 
sku Skry) przyniesie rozstrzygnięcie; 
Hapoel czy Czarni? W dwóch dotych. 
sowych mecz'ch raz Hapoel wygrał 
2:1 i raz Czarni 3:1, 

Zresztą krążą pogłoski, że Kl, A 
i Podokręgu Robotniczego W. O. Z. P. 
N. ma być podwyższona do 8 klubów, 
wówczas i pokonany wszedłby do 
niej. 

Tym projektom mocno przeciwstą. 
wiać się bedzie Gwiazda. ja jeż: 
ża. że powiększenie ilości Klubów ob. i men? - 
niży tylko poziom A klasy. arzeciwko uen kowi z Widzewem 

W grupie ogólnej W O. Z. P. N,| Skra zglosiła protest do ZRZS w 
o wejście do ki. A były 0 całe; sprawie mieczu Skra — W dzew o ro- 


zywną szczególnie środkową trójkę na 
padu to bez dyskusji powinni wygrać 
zę Świtem. 

Bar-Kochba ma jeszcze do rozegra- 
nia Jeden mecz z Bzurą w Clrodako- 
wie. Czy wygra czy przegra nie zmie- 
ni to jej II miejsca. 

Sen Bar-Kochby o kl. A może się 
urzeczywrsuić tylko wówczas, gdy kl. 
A będzie powiększona : rozgrywki bę- 


e 
zz 


Skra protesiuje 


nei mierzę kandydują do tytułu mij niebo ciekawsze i stały na bardzo wy. | boincze mistrzostwo Pulski, zakończo 


strza. 
„Najłatwiej * mógłby sprawę prze 


ciąć 


nie osiagnie. Natomiast każdy re- 
ms zaciemni sprawę coraz bar- 
dziej. 
Trzeba zatem czekać, co przy- 
niesie niedziela 5-go listopada... 
W niedzie'ę najbliższą w grupie 


ee, 


Lekkeatleci, czytajcie 


program swoich imprez 
Kalendarzyk lekkoatletyczny na rok! czerwca — zawody w Antwerpii, Ko- 


przyszły, zatwierdzony przez zarząd 
PZLA. Przedstawia się następująco: 
imprezy krajowe: 2,1] — mistrzostwa 
z mowe w Przemyślu; 10—11,11 — wa! 
ne zgromadzenie PZLA; 5—31. Kon- 
dycylny -bóz kobiecy w CIWF na Be 
lanach; 22.1 
strzostwo Połski męski w Krakowie, 
kob'ecy WE Lwowie; 3.V — Narodowy: 
Beg Naprzełaj w Warszawie; 10.V — 
dzeń PZLA w całej Polsce: 29.VI— 
1.VII — męskie główne mistrzostwa 


Pisk: w Poznaniu, kob'ece w Warsza; 


wie; 9,VII — Polowa sierpnia — II ko- 
hiecy obóz tremnRowy; 28—29 VII — 
p ęciobój kobiecy O m'stęz, Polski } e- 
wetrtualn'e elimkiacje grzęgd [grzyskam 
w Londyn'e, 2.1X — maraton, 8—9.1X 
10-bój w Białymst ku; N 
50 ktm, p'ęciobój męski i trózyej kobie- 
cy w Katow cach. 

Jmprezy międzynarodowe: pełowa 


EK 
Jubileusze 


w Sporc e 


żydowskim 


Rok przyszły stać będzie pod zna- 
kiem jubileuszów w sporcie żydow- 
skim. W 1934 roku przypada więc JU* 
bieusz 35-lecia istnienia żydowskiego 
ruchu Sportowego | powitanie pierw- 
szych Żydowskich klubów wychowania 
fizycznego Na świece  Ezzekutywa 
światowego ZWiązku Makab, postano- 
wila jednak przenieść uroczystości ju- 
bileuszowe na 35 i związać je z 
druga wszęchświatową Makabiadą w 

alestynie. r 

azek Makabi w Polsce obchodzić 
będzie powyższe ŚWIEtO bardzo wro- 
czyście, ponieważ na ten okres przy. 
pada 5-lecie istnienia zw. Makabi w 
Polsce, który ta wszystkie ży. 
dowskie kluby sportów 

Aolzotowania do obchodu jubileu- 
szowego w Polsce $i6 uż rozpoczęły 
18 | 19 b. m. odbędzie Sic Ziazd Rady 
Naczeinej Makabi. 

Uroczystości jubileuszowe rozpoczną 
się na V kongresie Makabi, który od- 
będzie się najpóżniej w lutym roku 
przyszłego. i 

Zakończeniem obchodu jubileuszowe- 
KO będzie zlot ogólnopolski Makabi w 
dniach 18 — 22 mają 1934 roku. W ra- 
mach tego zlotu odbędą się półfnały 
i knały mistrzostw Makabi w Polsce 
we Wszystkich konkurencjach. Oprócz 
konkurencyj ofcjalnych odbęda się 
prawdopodobnie zawody pomiędzy mi 
strzam Makabi a innemi reprezenta- 
cjamh 


Miecz. Aleksandrowicz, 


O O, 
Do P.P. Pra ume*zt rów 


Celem  unikniecją pomyłek w 
wysyłce naszego pisma, prosimy 
Sz. P. o dokładne i wyrażne po- 
danie adresu. 


— beg naprzełaj o mi-| 


nec czerwca lub druga połowa lipca— 
mecz ze Szwecją (lub S wietami) i 
trójmecz bałtycki; 8,VII — mecz kobie 
cy z Czechosłowacją lub Italją, 13— 
| 14,VH—nt'strzostwą Anglj:; 16—18.VI1 
i kobiece Igrzyska Światowe w Londy- 
nie; 26.VII1 — mecz kob'ecy z Japoni 
i mecz meskl z Węgrami, 1-—21X — 


wrześna — mstrzostwa męsk'e Euro- 
py w Itali; 23.1X — międzynarodowe 
zawody w Warszaw e. 

Termanarz międzynarodowy pędzie 
delinitywn'e ustalony dop er> w lutym 
lub w marcu roku przyszłego, 


Z różnych 


oces sadowy przeciw- 
roc Czyżowi, roz- 
b. w sądzie 
przywła- 


| 


| Sensacyjny p 
| ko b. sekretarzowi 
|pocznie się 17 pod ; 
Okręgowym w Warsza i ace 
szczenie złotych 14.800. Są = 
dową przewiną się jako świa > 
A n sport 
najwybitniejsi przedstawiciele SP 
polskiego, międży innymi wezwani AE 
Stali: ppłk. K. Glabisz, płk, Ulrych, rad- 
ca Foryś, Dąmbski, inż. Lalewicz i Wie- 
'lu innych, Czyża broni adw. Zygmunt 
Fogiel. 

Proces ten wywołał w szerokich ko- 
lach sportowych w Warszaw.e wielkie 
za.mieresowan:e, 

P. Wiktor Junosza, członek P-lsk'e- 
go Związku Pływackiego, zrzekł sie 
swego mandatu naskutek nawału za- 
jęć. Ponadto na miejsce długoletniego 
sekretarza 0. inż, Andrzejewskiego, 
który obecnie cdbywą powinność woi- 
skową. dokooptowano p. Ludwka Kar- 
wackiego, t 

Mecze zapaśnicze o mistrzostwo dru- 
żynowe Warszawy dały wyniki naste- 
pujące: Elektryczność — Skra 14:8, Le 
gja — Prąd 19:6. 

Tabela drużynowych mistrzostw War 
szawy w zapasach po niedzielnych roz 
frywkach iest następująca: 1) Ymca 
3 g. 51 p. 2) Legja 3 £. 48 p., 3) Elek- 
tryczność 3 g, 39 p. 4) Prąd 3 g. 24 
p. 5) Skra 4 g, 23 p. 

niedzielę dn'a 5 bm. o mistrzost- 
wa Warszawy wałczą: Legia — Elek- 


| 


- 


iryczność į Ymca — Prąd. Oba mecze 
rozegrane zostaną w lokalu Ymca o 
godzine 17, 


Niedzielne zawody pływackie, roze- 
grane ma pływalni AZS w Warszawie, 
przyniosły następujące wyn ki: 60 mtr 
st, dow. kl, 1: 1) Karpński 36.5 przed 
Makowskim i Szwaukowskim; w dru- 

gel klasie zwyciężył Pertkow przed 
Giumkowskim i Gałkowsk'm: 60 mtr. 
st, grzbietowym: 1) Jastrzębski 45.2 
przed Karp'ńskim; 40 mtr, st. kl. pań: 
| D Potrowska 44.5. Mecz piłki wodnej 
| team A — team B zakończył stę zwy- 
| ciestwem teamu B w stosunku 5:2. (a) 
| Na przystani Warszawskiego Klubu 
Wioślarek odbyło się 22 b. m. uroczy- 


Rush zwyciężając Cracovię. | 
gdyż wtedy jego 14 pkt. nikt już 


| udało. 


4 | cze. 


mecz męski z Czechosłowącją; p towa kl 


Murowane drugie miejsce ma P, Z. 
L.. który jwż rozegrał wszystkie me- 


(Fort Bema) 10:6, 
do oekawych i stały 
poziome 
nia wystapila tylko 
awlakiem i W dsk m 
ny, doskonala rezer- 
krać ze Strzelcem. U 
ortu Bema w dać pracę 
promotora sekcji bok- 
Materiał śnteligen'ny, 


Na wyróżn'enie zasługuj 
Kostrzewa, Wichlński | O! 


4q 


sokim poziomie. O am 
Wszyscy finatści wykazali wielką! wacy uzasadniają swój protest tem, 
wytrzymałość fizyczną, jak też dużą | żę bramka, strzelona przez Widzew, by 
lozę ambicji. Również technicznie gra ją ze spalonego, O ile protest Skry zo- 
tych klubów mogła zadowolić. stanie uwzgledniony, wówczas nastąp: 
Z pośród pięciu finalistów równemi | ;rzeca rozgrywka, o ile <drzucony — 
sobie były Orkan. P. Z L. Bar-Koch- to Widzew ostatecznie zdobędzie mi- 
ba. Ordon i Bzura odbiegły daleko od strzestwo robotncze Polsk: pó!nocnej. 
czołowej trójki, Nowy robotniczy rekord Polski usta 
Najbardziej predystynowany do kla- j nowt w niedzielę Orzel z warszawsk el 
sy A jest Orkan, który male Sui Skry, rzucając młot na odległość 21,16 
ny atak z Ogrodzińsk:m a O mtr. dotychczas wy rekord wynosi 
„A na Śro gashteljo antoniatycze | 1924 r, Obecny rekord światowy wy 
ck Ap | de Aczkolwtk Orkahowi žo. | NOSI 57.77 mtra a rekord Polski 39.49 
stał już tylko jeden mecz z Ordonem | 
(5.11) nie może on zaważyć na uksz- | Władysław Błazałek, bramkarz Skry 
tałtowaniu się tabeli, Nawet gdy prze. | warszawskiej od 1922 roku, 15-krotny 
grają utrzymają się oni na pierwszem reprezentant robotniczy Poisk:, który 
miejscu. bronił barw Polski już na olimpiadzie 
Konkurenci Orkanu chcieli w ostat. | KOdOtczej w Wiedniu 1926 r., po ro- 
niej chwili zrobić z Matysiakiem afe-| ZRrauiu w swej karjerze p lkarskiej 
rę a la Żurkowski, ale im się to nie| 330 meczy. wycofał sę z czynnego ży- 
cia sportowego. 
M/ędzymiastowy piłkarski mecz ro- 
ko czy Warszawa — Gdańsk ma być 
ESY rei RH listopada r. b. 
W myśl uchwały "Z. P. N. Zy" errańtacje są w toku, 
. A spadają dwa kluby. W tem je-| Robotniczy 
den automatycznie (Makabi), drugi graj ny WOZLA ma p wstać w Warszaw e 
rozgrywkę kwalifikacvina (Świt) z|ua wzór pedokregu Robotniczego W 
wicemistrzem kl, B. W tym wypadku|O.Z.PN. w roku przyszłym. W tej 
J. Z. L. walczyć będzie ze Świtem. | spraw > per 
Lotnicy o ile rzucą na szalę wszystkie | czynikami WOZLA. które do tej kon- 
atuty i wzmocnią swą formację cien- | cepcj: odn szą s'ẹ przychwin'e. Projek- 
towane jest również utworzenie w 
Warszaw'e Pod<kręgu Robotniczego 
[| m j Gier Sportowych, 
dziedzin nun ocz owu so ro- 
b tnczych, rozegrany na szos'e błoń- 
ste zamknięcie sezonu letniego. OTAZ | skiej, wygrał Czwarnóg w czasie I g, 
|Spuszczenie banderv. W sezonie ESEM r m. przed Zadwornym i Kurnikiem. 
rocznym odbyło sie 2821 wyjazdów. | Startowało 28 zawodników, 
przejechano 78.568 klm.. przyczem po- | 
nad 2 tysiące kim. przejechało 4 wio” | 
Ślarki, ponad 1500 — 7: ponad 1000 — 
7 wioślarek. Rekord Klubu zdobyła p. 
R. Meleniewska (3000 klm.). 
Klub startował 18 razy na regatach. 
uzyskując 15 pierwszych i 2 drugie 
mielsca. Osady Klubu zdobyły m. in 
w r. b. mistrzostwo Polski. Warszawy:| Grodno. Reprezentacja bokserska Bia 
Bydgoszczy i Wilna. |legostoku, składająca si Jagielonli 
Czwórmecz satkówki męskiej o pu- | zasilonej Kuszn: CH 
A NS. „|>z ONEJ Rusznierem pobiła Grodno 
har C. W. S. przyniósł zwyc'ęstwo drue| 7:5. Wyniki poszczególnych spotkań: 
żynie Kolejowych Kol nij Letnich; 2)| Górecki (B) bije SERRES a 
Iskra; 3) C. W. S. 4) Lezja, „| (U) bije Maja, Piotrowicz (B) bye Pe- 
Zawody bokserów zawodowych W) relsztajna, „Drej* (G) bije Stępniaka 
| Warszawie. z udziałem Kantora į Qros*| Kubin (G) remisuje z Peteiszycem Ku- 
sa zostały w ostatnej chwili odwoła= | sznier (B) bile Talko N. i 
ne, wobec m'nimalnego zainteresowania „„!atvstok. Drużynowy bieg kolarski 
się pubiczności, en kim, wygrała Jagielonia przed Og- 
Indywidualne mistrzostwa bokserskie | |-Skiem. Indywidualnie 1) Łuszczew- 
Polski odbędą się ostatecznie w Pozna ski (J) 31:34. 
| nu w dm ach 2. 3 ; 4 marca 1934 r. KATOWICE. 1.11. — Tel, wł. — w 
| icka długoletnia partnerka kpt. | meczu bokserskim w Mysłowi 
Rudn ernia i s ' Mysłowicach 06 
Theuera W jeździe figurowej, ulegla | Msłowice pobiły Wisłę w stosunku 
chorobie serca i zmuszona była wyco* NERONA 
faé się „do AA, ) P y „| C 
+ Thener wy! wobec tego 0 | j 
| RA mA — Barbarą Chachlewska. | Polonia-Strze lec 10:6 
zaawansowana Isżylarka. kłóra_Świę” Polonła—Strzele 
ita pewne Sukcesy w jeździe mdYW* | zawody należały 
Maiei Chachlewska jest dlą wicemi-; 17 B Kira 
strza Polski nabytkiem równie cennym. |... GR Pol 
jak lekkim (52 kg). Kto widział akro- | z Pasturczakić zę 
} fęury lodowych tancerzy. ten) ó aerem g Cm. 
batyczne figury A À |7 perwszej druży: 
zrozumie łatwo. ile radości sprawia za= | px potrańłą w 
WARM SAZUDIA dans erkan NE" LOU 
wodnikowi szczup „ | zawodników e F 
Sprawa budca:y sztucznego lodowi- | Marynowsk Eo 
ska w Warszawie nie ruszyła z mar- | seęskiej Strzelca 
twego punktu. Historia sztucznej Śliz- | zauwans e 
gawki przedstawia się w skróceniu tak: | me stahy 
|kiedv przedsiębiorcy mieli pieniadze —  krenkej, 
WTŁ broniło się ny AR | szewski, 
stycji. a kiedy WTE powzięło pozy-| g Li y Ż 
palę ATA E — żaden bank nie chee Pres czyk, Werner wice WC 
otworzyć kredytu. nicki i WIRY Yee l Nergyk, wid 
vtu. 4 Ai U za wy e i ani 4 
Mielmy_ nadzieię. że nadejdzie p Szury wtród GRZE PES 
An) chwila, kiedy Iyża natrafi na ki- |czelnym władzom Vmca zostali skre- 
siel. Šen? z listy członków przez Zarząd 
Główny Ymca w Warszawie. 


ny Jak wiadomo 1:1 w Ł dzj, Warsza- | 


j do 25 osób każda. 


ie są prowadzone pertraktacje z! 


technicze | 


wany technicznie. lecz fizycz | 


rdą się odbywać w dwóch grupach, 


nej ro! mimo 
trójce czołowej niespodzianki. 
m. al. 


Na boiskach piłkarskich Warszawy 


! > 
Ordon i Bzura nie odegrały poważ: | dob egaią l 
to nieraz sprawiały | które brały udział, pozostało leszcze 


| 


Rozgrywki o puhar jesienny WOZPN 
już końca. Z 20 klubów, 


3 drużyny w walce: Orzeł, Polonia i 
Skoda. Skcda wchodzi bezpośrednio 


Mecze p'łkarskie, rozegrane w środę do finału i walczyć będze ze zwycięze 


w Warszawie, przyniosły następujące 
wynk: 

Orzeł — Okęcianka 7:0 (3:0), Mecz 
> puhar WOZPN przyniósł! zdecydowa 
ne zwycięstwo gospodarzom, którzy 
przez cały czas meli sza'tomą przewa- 
ge. Bramki d'a Orła zdobył: Toma- 
szewski (3), Wiktorzak (2). M'chal w- 
ski i Chmiel. Sędziował dobrze p. An- 
kier, 


Warszawianka l-b — Legja l-b 3:2) Tak więc zupełnie prawnie 
Warsza- on zgłoszenie do Orkanu. gdyż nie po- 
wianki, która do 70 nę wybitnie prze- |dlegał karencji wobec rozwiążania je 
ważała. Ura ostra. Bramki dia War-|yo klubi macierzystego. Radość jaka 
szaw'anki strzel l Lachow cz. Zaborow |się wkradła w 
ski i Przeźdzecki I, Wojskowi wy-|Orkanu dzięki plotce puszczonej przeż 


(1:0). Zasłużone zwyc ęstw 


| 
| 


ca meczu Orzeł — Polonja. 

Matysiak (Orkan), który w roku bic- 
Żącym udatnie zadebiutował w sekcji 
piłkarskiej fabrycznego kiubu po roze 
w ązanu się Lauru nie był wcale zdy» 
skwalifikowany na 12 miesięcy. Grając 
w Laurze, który pod koniec 1932 roku 
został rozwiązany za przewinienie. zo” 
stał ukarany dyskwalifikacją dwumiee 
sięczną. Karę tę w zupełności odby?. 
podpisał 


szeregi konkurentów 


i staol z Głewackm w bramce. Sędzio | nieodpowiedzialne czynniki okazała się 


wał p. Krukowski, 


przedwczesną. 


Narciarze 4 państw 
obradują w Zakopanem 


| 


W Zakopanem odbyło posie- 


czu narciarskiego narodów Sło- 


| 


dzenie organizacyjne czwórime- | 


Każda drużyna zagraniczna 0- 
trzyma u nas pełne utrzymanie. 
Organizacja podobna iak w 1929 


wiańskich, w którym udział we|r. F. I. S.-a. 


zmą: Czechosłowacja, Jugosła- | 
Z Kra- | 
członkowie | mistrzostwa Polski, w ten spo- 


wia, Bułyarja i Polska. 
kowa przyjechali 


Podczas meczu będą równo- 
cześnie rozegrane narciarskie 


Komisji Sport. P. Z. N=u. z miej sób, że start w poszczególnych 


Sscowych wzięli udział w obra- 
dach burmistrz Zakopanego p. 


| 
| 


konkurencjach będzie równocześ 
nie klasyfikowanym drużynowo 


Winnicki oraz delegaci miejsco-|i indywidualnie do mistrzostw. 


wych klubów. 


Wyznaczono poszczególne ko+ 


Mecz będzie obeimował wszy-|! misje w liczbie 7-miu. 


lstkie konkurencje. z wyjątkiem | 


Popołudniu w niedziele odby- 


podokręg lekkoatletycz-| biegu 50 km., przyczem druży- | lo się uroczyste otwarcie Cen- 


ny startować moga w składach | trum Wyszkolenia Narciarskie- 


go w Zakopanem rozpoczął się 24-go 
października drugi kurs zaprawy dla 
zawoduików pierwszej klasy polskiej, 
ale mniej zaawansowanych od grupy 
alimpijskiej. Równocześnie rozpoczęły 
się kursy dia pań i Juniorów 

W czasie od 6 — 12 listopada b. r. 
odbywać się będzie w Zakopanem kurs 
narciarski dia instruktorów., Program 
przewiduje zaznajamianie kursistów z 


9:7. W wadze średnie] walka Czer- 
wien — Sow ński miała przeb eg orygi- 
nalny. Czerwieniowi pękty w I rundzie 
sp-denk:, tak, że nie mógł un walczyć, 
Wobec tego sędziow'e początkowo 
przyznali zwycięstwo przez techn cz- 
ny k, o. Sowińskiemu, Na skutek pro- 
testu walke powtórz. no. 
zwycężył Czerwień przez prawdziwy 
nokaut, 

W meczu piłkarskim AKS pobił Zgo- 
de B elszowiec 4:0. 


Tym razem, 


r go. 
TR: 
W” centrum wyszkolenia narciarskie | 


metodami zaprawy suchej, szczegóło= 
we badania lekarskie oraz masaż spo- 
sobem instrukcyjnym. 

Od świąt Bożego Narodzenia do No- 
wego Roku będą uczestnicy tego kure 
su ponownie przebywać w Centrum 
Wyszkolenia celem zaznajotnienia się 
z właściwą zaprawą na Śniegu. Na za- 
kończenie obu części tego kursu odbęe 
dzie się egzamin. 


Z 
Mecz bokserski Grodno-Białystok 7:5 


Ostatnie nowiny z całego kraju 


Mecz płk! nożnej Marynarka Wene 
na — KS Rezerwa 5:1. Założono tu O- 
gnisko Polskiej Ymca z klubami: bok- 
serskim, lekkoatletycznym, żeglarskim, 
pingpong wym,  Tren.ngj bokserskie 
prowadzi p. Buthak. 

Sosnowiec. Unja — Policyjny 0:0, 
Gra szybka i ostra, Bieg 3 km wygrał 
Rakoczy (Pogoń, Katowice) w 9:37,2, 
2) Jaworek 9:51.9. 

Będzin. Zagłęb anka — Solvay 3:0. 
W drug el p lowie Solvay m'al przewa 


LUBLIN, 1.11, — Tel, wł, — Hapce!' gẹ. Bramki: Kwiatkowski, Organista : 


— Lewart (Lubartów) 1:1. Mecz o 
wejście do kl, A. Po meczu doszło do 
gorszących awantur, 
i przez policię, 
Kalisz. KKS — Lechia (Tomaszów) 
6:1 (5:0). Mecz o wejście do Ligi okrę- 
gowej ŁOŻPN. W czasie meczu gracz 
KKS Owczarek wpadł tak nieszczęśli- 
wie, że złamał rękę. Sędzia p. Rettig 
z Łodzi. 
Częstochowa. Brygada — Turyści 
2:0, Brygada miała znaczną przewa- 
ge Częstochówka — Skra 3:0. Gra na 
niskim poziomie. W rozgrywkach p'er- 
wsze miejsce definitywnie zdobyła Bry 
gada przed Częstochówką. Legia (Wie 
| luń) — Makabi 3:1, 
|. Tarnów, Tarnovia — Trzebin'a 3:0. 
| Q wejście d^ ki. A, Trzy bramki strze- 
jlił Krawczyk. najlepszy gracz na bo- 
f isku. Od wyższe! porażki uratował 
| Trzebinie pech Tarnov'i, Sędziował 
| stabo p. Frank z Krakowa. 

Kapustka z Ternovij odbywać będzie 
pow mność wojsk wą w 6 p, lotn'czym 
i prawdopodobnie zas'li ledną z drużyn 
ligowych Lwowa, 

I „ Gdynia, W turniefu pingpongowym 
i Kronenberg pobił Lewandowskiego 3:2 


| 


| 


Dupak. Sarmacja — Hakoah 1:0, N'e- 
zasłużene zwycęstwo Sarmacji. Bram 


zlkw.dowanych | kę z Karnego strzelił C choń. 


Dąbrowa. Zagłębie — Brynica 4:0, 
Bramki: Pękalski i Banask po 2. 

Czeladź. Czeladzki KS — Ruch (So- 
snow'ec) 2:2, Nespodziewany remis 
Ruchu z liderem tabeli. Bramki dla Ru 
chu: Kijewski i Dziew ęcki, dia CKS 
Dyrda i Przybhyłek. Wyścig kolarski 
CKS wygral Ryś 27 kim w 51:02,2, 2) 
Pławczyk, 


W tabeli rozgrywek okregu soono- 


weckiego prowadzi Cze!ladzki KS 11 
pkt. 2) Policyjny KS 10 pkt, 3) Za- 
głębianka 10 pkt. 


Niewłaściwem 


iest oszczedzać tam. gdzie cho- 
dzi o zdrowie. Alumřniowe Veta 
— powszechny środek przeciw 
chorobom wenerycznym kosztuie 
Zł. 2.80. przyczem starczy do 
8 — 1Ib-krotneyo użycia. Taka 
minimalna wartość musi mieć 
przecież zdrowie. Żądajcie Veto 
w aptekach i drogeriach. 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Sobota, 4 listopada 1933 roku 


Spóźnione zwyciestwo (Czarnych 


Mimo pełnei zdobyczy punktowej na Warszawiance (3:2), Ilwowianie zagrożeni spadkiem 


Warszawianka 3:2 (1:0), Bramki dla | lowi daje fakt znalezienia sie na skra- | równo grających. jak i widownię. Gra | 
Czarnych: Piwiński, Sinajewicz I Nie- ju przepaści klasy A. podczas gdy| ożywiła się, przyczem po początko- | 
miec; dla Warszawianki: Kornzołd z! Warszawianka niezagrożona żadnemi| wym okresie «należącym: raczej do | 
karnego | Zwierz. przykremi niespodziankami grała bez | Warszawianki, później na boisku wi- | 
Jeden z trzech meczów środowych, | zwykłej szybkości i ambicii. Mimo to, | dać było niemal wyłacznie szybkich. 
kończących tegoroczne rozgrywki: li- wysiłek lwowian nie przydał się nal- ruchliwych. ambitnych. i mimo prymi- | 
gowe w grupie spadkowej, przyniósł nic, gdyż i tak muszą oni łacznie z tywu — czasem wcale nieźle kombinu- 
żensacydna PE lidera tej grupy: z | Garbarnią walczyć o pozostanie w Li- | jących Iwowian. 
outsiderem. ensacja ta była ‘tem! dze. i ż i "nosi | 
większa, że całokształt przebiegu gry| Zespoły do walki tej stanęły w ze- Fm PM SE | 
został ostatecznie w wyniku- końco- | stawieniach następujących: niach trójki środkoweł Warszawianki, 
wym .odzwierciadlony dość wiernie | Czarni: Filipowski; Czyżewski. Fi-| przed bramka zjawia sie z piłką Pili- 


słowem, — Czarni na swe zwycięstwo 'cek; Dziwisz. Chmielowski. /Makar; szek, strzela, ale piłk inji 
: Z jaki > ' , chwyta na linii 
naogół -zasłużyli. Niemiec, . Makuch, Piwiński, Żurkowski. | Filipowski. Robi sid RIBO wisko, w któ 
„Co innego, że Ilwowianie grali z-wiel | Sinajewicz. rego czasie bramkarz Czarnych, po- 


kim handicapem.» jaki każdemu zespo-| Warszawianka: Jachimek: Pawlak, | prawia swą pozycję o tyle, że nadbie- 


R iza Piła Mahn l;| gający sędzia bramki już uznać nie 
, Pili f ierz, 


ter, Korngold Prsea- | może. 
T A i p * h B 
Pierwsza połowa gry” byla. nudna Minuta 18-ta przynosi przebój Zwie 


3 f -* Tza zlikwidowany przez Czyżewskiego 
NEW PUPA LC MJ Nysydka,, em, dość zresztą API 
|czem oba zespoły, a zwłaszcza EE AAA wie mię: Korngold wyni 
ni prześcigały się wprost w popełnia-| Rol : 

| niu błędów technicznych. l W minutę potem sędzia rewanżuje 
, W odcinku tym, mimo gry naogółj Sie i za nastrzeloną ręke dyktuje kar- 
wyrównanej. Warszawianka była ze- ny przeciw Warszawiance. Strzał 
społem wyraźnie lepszym. Akcje jej Niemca _splasowany, ale powolny, 


były groźniejsze, pociagnięcia bardziej, Chwyta Jachimek. 
| Od'tej chwili lwowianie zapanowują 


stylowe, pomysły ciekawsze. > j 
Mimo to. prowadzenie zdobyli Czar- | Rad boiskiem i raz po raz zapuszcza- 
ni w 35-ej min. z dobrze splasowane-|14 Się pod bramkę gospodarzy. Plo- 
go strzału Piwińskiego. ; nem tych wysiłków jest w 26-el min. 
Po przerwie obraz meczu zmienił się bramka strzelona przez Sinajewicza z 
gruntownie. Szereg ciekawych sytua- Pozycji pachnącej spalonym. W 6 mi 


cyj, dwa karne. podyktowane przez "Ut później Czarni prowadzą już 3:1 | 


LIGOWY ZESPÓŁ LWOWSKICH CZARNYCH, 
mimo ostatniego zwycięstwa nad Warszawianką, musi dalej walczyć o egzystencję. 


grającego dużo lepiej, niż ostatnio Ma 
kowskiego: Jachimek pokazał dużą kla 
sę przy nieskutecznej zreszta paradzie 
drugiej bramki. Slabo wypadli Prosa 


piękny strzał w sztangę. Dobry był też 
Chmielowski, a w defenzywie — Dzi- 
wisz. 

W napadzie Żurkowski górował ru- 


boisku Czarnych, którzy Jednak gra- 
ją do końca otwarcie i bynaimniej nie 
bronią się przed przeciwnikiem wybi- 
janiem piłki na auty. 


i je * po wpaniałym strzale Niemca, będa- A x ? 3 x? 
EO O pe aj rar p a omekanssdlencfakzddskonalci akcji | W drużynie ich na plan pierwszy |tyną | kulturą gry nad pozostałymi |tor, Hahn ll į Piliszek. 

| całego napadu. wybił się Czyżewski. zwłaszcza od|partnerami. Strzelał dużo ale niecel-| Sędzia p. Romanowski nie spełnił 

Warszawianka jednak nie rezygnuje | chwili. gdy zamienił się z Chmielow- | nie. Bramkarz surowy miał jednak | swego zadania należycie. jakkolwiek 


skim na pozycję środka pomocy, skąd dużo- szczęścia i odwagi. był lepszy. Mż na ostatnim swym me- 


i przestawia zespół zamieniając -Korn= x € 
a W Warszawiance pochwalić trzeba lszu ligowym w 


Walne Zgromadzeni i 
się. 21 staże niae odbedzie | golda z kontuziowanym „i gralącym 
T kord ? 3 wobec tego bez buta Piliszkiem i i- 
rzy rel y- polskie zatwierdził o- dzie do ataku łącznie z linia pomocy. 
statn.o PZP: 4x200 mtr EKS Katowice! W rezultacie na 4 min. przed końcem 
10:42,2, 3x100 mtr st. zm. EKS Kato-| Zwierz uwalnia się z pod opieki de- 
w.ce 3:54,6; 4x 100 mtr st, klas. pań O. fenzywy |wowian i plasuje piłkę w 


arsząwie. 


ñ 102:101 


pchał cały atak do przodu i oddał 


Grucdziądz-=Toru 


padlo 17 rekordów, 


BYDGOSZCZĄ 1:11. Tel. wł. W 


skich na zorganizowanych przez 
POZA zawodach wszechpołlskich. 
Poznań przysłał mistrza. Polski w 
osobie Anioły, Katowice najlepsze- 
go0-w Posce zapaśnika. triumfato- 
ra na zawodach Ententy- Gałuszkę. 
Mistrz w wadze półc'ężkiej Hebda 
z Warszawy nie przyjechał. Sław 
ne w zapaśnictwię nazwiska zdoła- 
ły przyciągnąć do sali Resursy ricz 


zainteresowaniem. 


ŚWIETNA PARADA JACHIMKA ' 


Bramkarz Warszawianki chwyta w pięknym stylu karny, strze- | 
lony przez Niemca w Czarnych. I 


strovia 7:18. Ogólem w roku bieżącym | róg. 


Gwizdek końcowy zastaje piłkę na 


Bydgoszcz 


terenem rewii z->oaśników 


Zawody rozpoczęły: się przywi- 


dniu 1 listopada Bydgoszcz gości- |taniem i rewią zapaśników. Szcze! 
ła najlepszych zapaśników pol-lgówie oklaskiwano Ga!uszkę. Na- 


stępnie odbyły się pokazy. a póź- 
niej zawody w podnoszeniu cięża- 
rów. Wyróżnił s'ę pobiciem rekor- 
du Polski Zagorzycki (Toruń). 
Wyniki szczegółowe trójboju 0- 
Uumpiskego: waga kogucia Weso- 
łowski 235 kgr.; waga iekka Zago- 
rzycki 275 kgr. (wyduszanie 90, 
rwanie 80, wyrzucanie. 105 kgr.)— 
rekord polski Michlera (Sląsk) po- 


ne rzesze widzów, które przypa- bity. W tej samej wadze Pawii- 
trywały się zawodom z .wielkiem |sowski (Inowrocław) osiągnął wy 


nik 250 kgr.. Koźmiński w wadze 
średniej uzyskał 285 kgr. (rekord 
Po ski wyrównany). w wadze cięż 
kiej Py'ewski osiągnął 325 kgr. 
Wyniki zapasów: waga kogucia 
Matuszewski (lnowr.) Kowal- 
ski (B.), zwyciężył Kowalski w 
3:40 przerzutem bocznym. Kowa!- 
ski zapowiada się Świetnie. Waga 
piórkowa mistrz Polski Anioła — 
mistrz Pomorza Jankowski. Waka 
początkowo ostrożna, obaj boją 
się iść do ataku w 8:30 wygrywa 
Anioła przerzutem przez biodro z 
parteru. Waga lekka Zagorzycki 
(T.) — Stadziński. Po- ciekawej 
walce, świeżo upieczony rekordzi- 
sta Polski Zagorzycki ulega bar- 
dziej agresywnemu Stadzińskiemu. 
Półciężka Polak (1.) — Wierciń- 
ski (B), w pierwszej minucie 47 
sek. rzutem przez biodro świetny 
technik Wierciński kładzie na ło- 
patki Polaka. Waga średnia Ga- 
tłuszka — Biskupski (B). Biskupszi 
stawia dzieny opór i jest nawet 
czasem niebezpieczny. Jednak cięż 
szy Gałuszka kładzie go w 12 min. 
supiessem. W wadze półciężkiej 
Gęstwiński położył w 1 min. 30 s. 
'Tymeckiego (waga ciężka). 


DOSKONAŁA OSEMKA SKODY WARSZAWSKIEJ: 
Czarnecki, Miller, Cyran, Bąkowski, Matuszewski, Pisarski, Antczak, Stibbe. 


Prenumerata kwartalna zł. 7, Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty red. w tekście zl. 0.80 poza tekstem zł. 0.40. 
Redakcja. Administracja i Drukarnia „Prasa Polska“. S.A. Warszawa, Marszałkowska 357. 


Filja: jasna 10, tel. 693-72. 
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Mecz lekkoatletyczny 


Pierwsze na Pomorzu międzymiasto | Neuendorf 12.05 m. (obaj G.). Dysk: 1) 


we zawody lekkoatletyczne Grudziądz 
—Toruń wygrał Grudziądz 102:101 pkt. 
| Wyniki są następujące: 100 m.: 1) Zyz 
'muntowicz (T) 11.8 sek. 2) Fleinder 
| 12 sek.; 400 m.: 1) Luikan (G.) 
| 57.8 sek., 2) Jerliński (T.) 58 sek., 1500 
m.: 1) Świtalski (T.) 4:43.4 min.. 2) 
Poliński (T.): 4x100 m.: 1) Toruń 47.5 
sek., 2) Grudziadz; 800x400x200x100 
m.: 1) Grudziądz 3:54.8 min., 2) To- 
ruń 3:57 min. Skok wdal: 1) Fleinder 
(T.) 5.93 m. 2) Sołtysiak (T.) 5.84 m. 
Skok wwyż: Neuendorf. Szczerbowski 
(obaj G.) i Jaskółka po 1.60 m. Skok 
o tyczce: 1) Frost 287 m. startował mi- 
mo chorej ręki. 2) Szelonziewicz (T) 
275 m. Kula: 1) Zieliński 12.33 m. 2) 


Do Paryża i Pragi 


zapreszeni zostali nasi pił*arze 


Polska — Paryż w piłce-nożnej. pro- 
jektowany początkowo przez Francu- 
ski Zw, Futbolowy na l-go bstopada 
w stolicy Francji — nie mógł w tym 
term nie dojść do skutku. ponieważ 
Francuzi w mędzyczasie zawarli kon- 
trakt z. Wiedniem. Obecnie zwrócili 
sę ponownie do PZPN i, akceptując su- 
mę 10 tys. złotych, wysuniętą przez 
Polskę, zapr ponowali rozegrane tego 
meczu w Paryżu w dniu 21 styczn:a 
lub 15 kwietnia 1934 r. PZPN chętnie 
wypowiada się za termnem Styczn.0- 
wym. Drużyna Polski wystąpi prawdo- 
podobnie pod nazwą białoczerw „nych. 

Sprawa tournee reprezentacji piłkar 
skiej Polski po krajach Blskiego 
Wschodu (Palestyna, Egipt. Grecja i 
Konstantyn:pol), nabiera znów aktu- 
alności. B. prezes WOZPN-u p. Ru- 
secki, przebywający obecnie w Pale- 
styne i działający w tej sprawie z u- 
p ważnienia PZPN, nadesłał sprawo- 
zdanie z wyników dotychczasowych 
pertraktacyj. PZPN postanowił przy* 


(o robią 
Kucharski iLuckhaus 


Kucharskiego zastaje pochylonego 
| nad planami w Urzedzie Ziemskim, w 
l którym obecnie pracuje. Wita się ser 
| decznie. Zadowolony jest. że został 
Iw Białymstoku i nadal może starto- 
wać w barwach Jagiellonii, z którą się 
już zżył. 

Z minionego sezonu jest bardzo Za” 
dowolony, a naibardziei z 1500 m. na 
Mistrzostwach Polski. Zamierza dalej 
biegać: 400 m., 800 m. i 1500 m., kla- 
dąc szczególny nacisk na ten ostatni 
dystans i obiecuje w następnym sezo- 
nie zejść poniżej 4 minut. Przyznaje 
się szczerze, że zapóźno zrozumiał, że 
jest w doskonałej formie. inaczej mo- 
| że już w ubiegłvm sezonie przebiegł. 
by 1500 m. w czasie poniżej 4 minut. 

Luckhausa spotykam na ulicy, jest 
szczerze zmartwiony brakiem pracy. 
Mówi do mnie: 

— Chodzę, szukain, piszę podania i 
| nic, naprawdę zniechęca to do wszyst- 
kiego. Startować będe nadal w bar= 
| wach Jagiellonii i specjalizować się W 
| wielobojach i trójskoku. Najbardziej 
zadowolony jestem z wyniku w Pie” 
. cioboiu, natomiast w dziesieciobolu W 
rzutach dokuczała mi ręka. 

Okazuje się, że ma on bol 
| ciągnięcie ścięgien od paru lat 
oo ima tak TERON IE um arer 

pięcioboju w przysz 
ma zamiar a ponad 4000 pkt., 
a w trójskoku dociągnąć do 15 mtr. 


W Tyd. 


esne nad- 


Centrala: Tel 


t 


i dlate- 


Neuendorf 37.78 m., 2) Zieliński 36.15 
m. (obaj G.). Oszczep: 1) Kisiderski 
(G.) 47.98 m.. 2) Stella (G.) 39.35 m. 

Grudziądz. PPG—Olympia I 3:0 v.o. 

Po zdobyciu jednej bramki przez 
Pepeze opuszcza Olympia I po 15 mi- 
nutach gry boisko. S. C. G. — RKS 
Naprzód 1:0 (0:1). Zawody mało cie- 
kawe. 

Tabela rozgrywek 0 mistrzostwo 
miasta: 1) Pepege 10 pkt, 29:2; 2) 
SCG 8 pkt. 12:3; 3) Olympia II 4 pkt., 
4) RKS Naprzód, 5) Olympia I. 

Bydgoszcz. Sokół I — Polonia 4:3 
(3:8). Finał turnieju w pilke nożną o 
mistrzostwo miasta. Rozmokłe boisko 


znać p. Ruseckiemu specjalny fundusz 
rozjazdowy, celem umożliwienia mu 
sfnalizowanią tej wielk ej Imprezy. 
Można w.ęc mieć nadzieję, że w gru- 
dniu wzgl. w styczniu ta wycieczka 
polskich piłkarzy. o wielk em znaczeniu 
propagandowem. da się chyba pomyśl- 
nie zrealizować. (r) 
Gdańsk — Warszawa, międzymiasto 
wy mecz piłkarsk' , puhar Generalne- 
go Komsarza Rzplitej. P. ministra 
Pappe, odbędze się napewno za dwa 
tygodnie w Gdańsku. Warszawą wy” 
stąpi w swym najsilniejszym składzie 
ligowym, (r) 
Warszawa — Praga Czeska ma 0d- 
być się w Warszawie w kw etniu 
w dnu międzypaństwowego meczu Pol 
ska — Czechosłowacia c mistrzostwo 
świata w Pradze, Z propozyGą tą 
zwróciła się Warszawa do Prag. (r) 
Polonia z Karwiny wY%Tała turniej 
piłkarski, bijąc DSV Karw'na 5:0, a S. | 
K. Karwina 2:1, Druga polska drużyna 
Sła pobiła Niemców w 2:0, a przegrała; 
z Czechami 3:5, Puhar zdobyła- Polo- | 
nia. | 
Reprczenatcja Siedlec walczyć Dę-| 
dzie w meczu P Karskm z Gwiazdą w 
Warszawie*w sobotę, dnia 4 bm, ma 
boisku Polonii © -godz, 13.30. 


LLL ZO OQQQQQÓA EO M 


utrudniało trochę prowadzenie normal- 
nej gry, ale obie drużyny wniosły do 
gry tyle zapału i ambicji. że publicz- 
ność, której zebrała się spora liczba, 
mimo złej pogody, wyniosła z boiska 
pełne zadowolenie. 

Przez cały czas gra równa. a wymik 
3:3 utrzymał sie niemal do ostatnich 
minut, dopiero na 8 minut przed zakoń 
czeniem Greda z soloweł akcji uzy- 
skał zwycięski punkt dla Sokoła. Sęs 
dziował p. Gumowski z Torunia. 

W siatkówce mistrzostwo miasta 
zdobyli Lotnicy, bijąc 62 p.p. 2:0, a w 
finale szczypiorniaka Szkoła Podcho= 
rążych pokonała Sokół I 8:7. Finał 
koszykówki wygral Sokół I z 62 p.p. 
w stosunku 34:33. W drużvnie Soko- 
ła grał rekordzista Polski w młocie 
Więckowski, bedag. jednym z najlep- 
szych graczy wa Dolsku. 

W liście najlepszych lekkoatletek po 
minięto Książkiewiczówne z Bydzosz- 
czy, która miała takie wyniki” 100 m. 
13,,200 m. 27.9, pięciobół 2.565.71 pkt. 
i Baumqartównę — 200 m. 28 sek. 


KUCHARSKI 


NADZIEJE NASZE GO NARCIARSTWA 
Grupa zawodników ośrodka oli mpijskiego Centrum Wyszkole- 


nia; stoją od lewej: Schindler, G ut-Szczerba, 


olesar, Skupień, 


Sitarz, A, i St. Marusarze, Boch enek, Orlewicz, Dawidek, Gno- 
jek, Michalski, Gewont, siedzą: Lorek i Łuszczek. 
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Prasa Polska” 8-02-40. Konto w P. K. O. 13120. 


Redaktor przyjmuje w poniedziałki, wtorki. piątki I soboty od 12 — 14-el. 
Wyvdawca: Sp. Akc. „Prasa Polska“ 
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